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j mich masach bez waględu na to, czy zniżenie 
będzie, lub nie będzie udzielone. Pytam y jednak,
kto w tedy zapłaci kolejom państwowym auBtrja- 
ckim różnicę taryfowe, my, czy producenci ro 
syjscy ? Oióż odpowiedź na to pytanie jedn* 
tylko: zapłacą ci, którzy kupią, a kupować 
będzie właśnie głodna luauość n  3zego kraju.

ą «ędi|a taktyka taryfowa kolei
państwowych. i

LWÓW 25. Bierpnia. ;
Nie ulega chyba żadnej wątpliwości nawet | 

dla tudzi, najmniej obeznanych z kolejnictwem 
że mianowicie tak tyki taryfowej absolutnie mo- | 
podobna ująó w Btały szablon. Co bowiem 
jest wskazane, jutro okazać « fr» o * e  szkodhWe .
i od rotnie. Konse. -atyzm, j« tt gdzie i kiedy 
to włażnie w t« dziedzinie wiedzy ekonomicznej !
bywa wprost igubny i łatwo zdarzyć się może, |
ii to, albo tamto zarządzenie, wydane w imię
takiego konserwatyzmu, musi oddać przysług , j c z n e m i  dla współczesnej 
nied. wiedeią tym, dla których korzyśei lub 8k ie ju w kraju  naszym ^  czy amy :

m ,ałn  I n r  M tobiłł K o r o l ,  ad w o k a t i a

a r o r y z k i  r u s k i
W ostatnim artykule _

rKakiego“ -  k tóre te artykuł -  bez przesady 
nazwać można d o k u m e n t a m i  h i B t o r y

pt  n
bez

Z obozu

nam „Rwestji ru-

brony wrzeKomo posłużyć miało. |  Dr. Micbr ? . o r ° \ ’nf ; j ^ Kfat /  a, m y poseł
Jak  to zapewne wiadome ogólnie, odbyła j na Srjm  krajowy, ogłosił w tycu dniach we 

Wiedniu konferencja ko- I wszystkich piemaah ruskich bez różni
kolei

to zapewne 
się niedawno temu we . . . .  
lejowa pod przewodnictwem  ̂austrjackich 
państwowych, a to w  sprawie^ różnych reform 
ta ry fo w y ch  w stosunku z kolejan rosyjskiemi 
Wówczas też reprezentanci kolei rosyjskich do
magali się zniżenia taryfy dla zboża, pochodzą
cego z Rosji. Żądaniu temu odmówiono.

Rzecz to pozornie bardzo słui na, i ■
oka ujemn0! Krytyce.

podle

gająca ns pierwszy rzu t o"ka ’?j®lf_ne,n(łk '  , 
Po głębszem jednakże zaatanow ^^ , P 8 ^
dnieniu i rozpatrzeniu ■*< K , j ytnacji 
et onomioanej, w iaką pogrążyły obecnie kraj 
nesz straszne kieski powodziowe, uderzyć musi 
każdego człowieka myślącego chłodno i spokoj
nie, a nie szowinistycznie, że to, co było dla 
kraju  naszego korzyataem przed rokiem i dwoma 
lsty , dziś oto jeBt dla nas Bzkodliwe, a szablo- 
r we zapatrywanie decydujących sfer austr. 
kolei państwowych jest mylne, jest patrzeniem 
na krótką metę.

W szakże dziś stoi kraj nasz, skutkiem dwu
krotnej powodzi, wobec grozy widma głodowego!. 
Galicja, jako kraj, par excellence rolniczy, produ
kujący rak  roosnie zboże na eksport, teraz zi uj
dzie się niechybnie w obec tej strasznej ewentu
alności, Że gOtowo jej nim *tą6 ęboia nietylko nż

Boś- —  ni wieli, neksport, ale — me daj i>o*e —  “  Weo- a e po 
krycie potrzeb własnej konsumcji. Wobec tego 
?OBt dziś obowiązkiem sfer rozstrzygających, _
e góry zapobiedz fatalnej ewentualności -ago ro * stk iego : D cia 30. lipca ws^Ii iólkiewsl 
dzaju, oo stać zię może jedynie przez c h w i l o -  j gistratn na bankiecie, danym  z okazji
w e  udzielenie zuiżeń taryfowych dla zboża ro- •  B |  -1- - ------- l - 1
syjakiego. Ofc-
obcem zbożem i wyrządzenia tem samem sakotiy 
ni azemu rolaictwn — poprostu nie ma. Kiedyż 
to inwazja zboża roayjsniego mogłaby być gro- 
śn ą  dla naszej produkcji? Odpowiedź na to u  o-
s K ^ s d j f y  -zboi róą jakie loet, jja  pyto
tańsze od zboża naszego. T ak  jednak lie j< st i 

będzie. Zboże u nas i na n scu w Rosji 
to samo, jeżeli zaś do tego dolt-

 ey wyzna
nia polity0*11®?0’ wiekopomny dokument p. t.: 
„ J a o y  b i e d n i ! u Cóż jeBt ptwodem ubó
stwa dra Korola i tych, w których imieniu po- 
wia “ »uiy , przypuszczamy bowiem, że to jest 
liczba mnoga, u nie „majestatyczny" sposób mó
wienia żółkiewskiego mecenasa. Oto słuchajmy : 
W  tych dniach przyniósł dr. Korolowi Mikołaj 
Skira, włościanin z M okrotyna, świadectwo ubó
stwa, wystawione przez urząd gminny — horresco 
referensl — pa polska! i z naetępującem po 
twierdzeniem, od którego włosy stają na głowie : 
„Ze strony urzędu parafialnego gr.kat. potwier
dza się w całej osDowie. Mokrotyn 1. sierpnia 
1893. Jan  S a w c z a k ,  administrator." — W sty
dził się jednak  ks. adm inistrator - -  dodaje dr. 
Korol — przyłożyć russkiej pieczęci, którą po
sługiwał się jego poprzednik, patrjota kB. Józef 
BudzynowBki, i wyciągnął starą łac iń sk ą! Ale to 
nie jedyny wypadek, który dra Korola zmusił 
do wystąpienia na pole dziennikarskie. Oto znów 
ks. Anastazy TuBtanowski w ydał Mikołajowi 
Maćkowi z P ił śv 'łdec tw o  ubóstwa także w ( 
zyku polskim, a przyłożył pieczęć ruską 1 Oto 
d l . j  kB Włodzimierz Budziłowicz, BazyJjaniu, 
potwierdził po polsku „dla prywatnej madomo- 
fioi ■ nrsędn p .»'at>alsego  ̂o. gr.-kat. w Zam e
czka, że Mikołaj Haiłaż nnaarł 28. m arca 1874 
r., mając J a t  52 JM... — A wreszcie s.—izyt wszy-

'.ółkiewskiego ma- 
otwarcia

zuiżeń taryfowych dla zboża ro- ; powiatowej dyrekcji skarbu, w ygłosił hs. Kon- 
wy — zalania kraju n&saegc : stanty H r u s z k i e w i c z ,  pioboszcs s Kubkowa,

toast „Kochajmy s ię l“ po polsku.—Cztery takie 
fakta, cztery takie zbrodnie i to w powiecie, w 
którym  mieszka i działa dr. M ichał Korol — to 
n ;eoąywiśoie okropne ! I  ijkwet nie wiadomo, co 
•>.'zytobsy6 na pocieszenie „biednego" mecenasa 
żółkiewskiego, chyba tę jedną uwagę, 4e może 
księża, praaz niego po^ pręgierz opiuji publi
cznej p o s t a w i e n i  z a  u ż y w a n i e  j ę z y k a  
p o l s k i e g o ,  może to uczynili nie w zamiarze 
zadania ciosa narodowi ruskiemu, lecz poprostu 
na żądanie stron, którym świadectwa polskie 
mogły być w tym razie potrzebne. A przecież 
w sprawach^ takich życtenie stron rozstrzygają 
Ctm być winno! Jt>

Co się tyczy k i. Hruszkiewicza, to ten me 
ma żadnej wymówki. Bankiet, to taka  wyborns 
sposobność do zamanifestowania gorących, p ra 
wdziwych uczuć patrjotycznych, a niebaczny 
proboszcz Kulikowski tego zanied ał, no i zd ra 
dził się, że umie po polsku 1 Słusznie też dr. K o
rol tak bardzo się oburzył. Wystąpienie to j e 
dnak dra Korola,
uśmiech wesoły może wywołać na 
objawem niewesołym...

Nie ma prawie numeru pism ruskich, w kto 
rym by jakiś doktor, lub ni doktor, nie oska
rżał w podobny sposób swoich współobywateli o 
grzec y ant larodowe. Dzieje się to zwłas czi 
przed wszelkiemi wyborami lub po nich, przy 
sposobności jakiejkolwiek manifestacji lub uro-

terorystyesne postępowanie żalą się w cichości, 
ąle żaden z nich śmiało wystąpić nie śmie. M i
strzami w rozszerzaniu takiej trwogi są mo- 
ii nlofile. 1 .

ó w  teroryzm  sdin^.nął w granicach chiń- S 
skiego muru społeczeństwo ruskie. On to w mło 
dzieży pognęjbił rozwój umysłów, zabił samo- 
dzie.^y ń-h rozwój, przytłumił zdolność — on 
wreszcie sprawił, i i  wszelkie z.’e mogło się bez 
karnie rozrastać i plenić, chroaiąo się pod p ła
szczyk nietykalny rusczyzny. Korzystali z tego 
w pełnej mierze przedewszystkicm moskalofile i 
trzeba było długiego czasu i całego szeregu 
wielkich nadużyć, Tiy nareszcie cKóć w części 
wy?zła na jaw  historja t. zw. Zawedenja, czyli 
owego B anka kryłeszańskiego, założonego fun
duszami wdów i sk ró t ku wspomożeniu włość*an 
rusk ich ! A i dotąd historja ta ma wiele Btron 
ciemnych, wiele punktów niewyjaśnionych, w ia
domych tylko małemu grona osób, które wszakże 
m ilcz,, pod grozą teroryzmu. A przecież to rzecz 
ciekawa i nic pozbawiona głębszego znaczek  a 
Była wśród naB inntytuoja, założona przez ludzi, 
zajmujących w społecŁeńsł wie ruskiom wybitne 
stanow iska; trw ała przez lata całe, osłaniając 
gospodarkę swą i działalno ć tajemnicą, dopóki 
było możira. Gdy wreszcie n&Btąpił krach, przy- 
Bzli „kapitaliści petersburgsej “ z chętną pomocą.
Z Petersburga w płynęły miljony na ratunek 
owej galicyjskiej instytucj1. Miljony przepadły 
bez śladu; włościan licytowano za długi bez li
tości, fundusz ,rdów i sierót po gr. katolickich 
duchownych niewiadomo dotychczas, ezy w całej 
pełni i w j&ki sposób odzyskał straty. A w około 
tego wszystkiego panuje wielkie milozenie... 
K ilka dat o tej instytucji, które zdołaliśmy ze
brać, podamy w następnym  artykule, aby rzucić j 
pewne światło na sposób działania moskalofilów, 
od których D iło  spodziewa i ię zawBze jeszcze 
„szlachetnej walki".

me
kosztaje prawie .
czy się kosztu, chociażby zniżonej ceny trans
portu i koszta cła, to każdy z olówkum w ręku 
łi*two obliczy, iż my tu  w Galicji m ożem y-daj 
rboże taniej, aniżeli producenci rosyjscy. «v ę 

lóż idzie? Idzie w tej chwili oto , by nie palić 
9* sobą''mostów, by nie trzym ać się niewolniczo 
szablonu, który wczoraj pożądany, dziś nader 
szkodliwym okazać się może.

Jeszcze jedną, bardzo ważną, okoliczność 
przeoczyli wiedeńscy taryfo da cy, okc iczność 
w y k o r z y s t a n i a  s y t u a c j i ,  z p o w o d u  
w o j n y  c ł o w e j  p o m i ę d z y  R o s j ą  a 
N i e m c a m i .  Jeżeli dobro kraju  naszego serjo 
na seron im leży. to powinni przecie rozważyć, 
że d z i \  gdy Rosja z powodu olbrzymiego oła 
do Niemiec, musi znacznie podnieść cenę swego 
ubożą, do konkurencji bez konkurencji staje, 
.bok amerykańskiego, nasze krajowe zboże. 

Producenci nasi i handlarze mogą sprzedawać 
. z pewnością wyeksportują do Niemiec po 
w y s o k i c h  cenach zboża, ile  ̂się da a co 
■octanie w kraju  dla własnej konsumcji po 
tegorocznej strasznej klęBce powodzi?

W ssakże każdy laik przyzna, że już dziś 
oglądnąć się trzeba za ewentaalnem pokryciem 
własnych potrzeb, co pomiędzy itmemi n a j
snadniej pono dałoby się uzyskać w drodze , 
c h w i l o w e g o  zniżenia taryfy kolejowej dla l 
abo i rosyjskiego. To niemal pewne przecie, że 
■boże Rosji napłynie do kraiu  naszege w olbrsy- -

Ahaewer Plener.
Pod tym napisem podaje pragska £ olitih 

w nnmerze z d. 24. b. m. yietny a r t y k u ł  na- 
oze y , k tó rr  uważamy za toi o ne podać tutaj 
w streszczeniu.

Jest to — czytam y — od dawna zwycza- j 
jem Niemców, że po politycznych zebraniach : 
następuje zazwyczaj pewne symposion, a na 
niem uzupemia się tu, co n s  pubiicznem zeb ra
nia musiało być roztropnie .tuii.izanem. Owoż 
i w Chebie po mówce Plenera urząd sono m ałą 
bibę, na której prezydent tamtejszej izby han
dlowej, Jerzy  Jkger ju n  wynurzył p ia  deside- 
ric aweje i swych komp&trjotów. mianując z po 
minięciem dróg wJ iśoiwych, Plenera odraza 
prezydentem  ministrów.

Być może, złośliwie zauważ: Poiitik, że po 
wołany dó bawiącego obecnie w Ischl.m onarchy, 
h r. Taaffe. nie omieszka cesarzowi sk o m u n ik o 
wać życzeń chebskiej izby handlowej i wyrobi 
dla nich załatwienie sprawy. W sierpnia, gdy 
skwdr dotkliwy amaży biedną ludzkość, zw ykły 
niespodzianki przynosić pożądaną ochłodę...

Ale żart na bok, bi mi dalszy pasus a rty 
kułu. Naiwny toast prezydenta chebskiej izby 
handlowej, mimo Humoru, jaki zeń tryska, — rzuca 
oharakterystyczne światło na ch arak ter libera łó ir 
n ‘®?**0cko austrjackicb. Pan Ernest Plener, prze- 
wódca tej pą tji, mającej na celu eksploatację

na nienawiści przeciw wszystkiemu, co słowiań
skie. Musiał słuszność uznać sam Plener, bo nie
jednokrotnie ostatnie a-i czasy próbował pojedna 
wczemi wyrażeniami swemi o Słowianach w ogól
ności, a Czechach w szczególności, zatrzeć złe 
wrażenie dawnych zbyt otwartych wystąpień. 
Niestety, trud  to by ł daremny.

Plener wszelkich dokładał starań, by  wy
sunąć swą osobę na plan pierwszy i przedstawić 
się ze sympatycznej strony. Nie szło mu jednak. 
Na w ypadek, gdyby znużenie opanowało h ra 
biego TaafFe’go, mówiono o Chlumetzky'm , o hr. 
T hun’ie, o Badenim, a nawet o bar. Widm&nnie 
— tylko o Plenerze n ik t nie wspomni F. Nie 
chcą go za żadnr cenę nietylko ludy nie-nie- 
mieckie, lecz nawet pewna część Niemców au- 
Btrjackicn, a wątpić wypada, ażali najmniejsza 
z izb handlowych czeskich mieć będzie dość 
Biły po temu, by wyforytowaó swego benjam inka 
na stanowisko, na jakiem  widzieć go pragnie. 
Że zaś większość nie chce o Plenerze słyszeć, 
to nic dziwnego. W szak z jego ust padły pod
czas debaty ra d  wnioskiem W urm brandta dnia 
28. tycznia 1884 pamiętne słowa: „Pewnego 
pięknego poranka dowiecie się panowie ku ( re- 
mu przerażeniu, czego zażąda cześć narodowa 
niemiecks >  Te słowa jasno w skazały na niebez
pieczeństwo, w jakie popadłaby Austrja, gdyby 
znowu ujrzała się pod rządam i liberałów, szcze
gólnie zaś wówczaB, gdyby a  stera  stanął Plener. 
Człowiek, przejęty do głębi tak  dziką zawiścią 
rasową, nie może nigdy wejść w skład rządu 
Austrji. Nawet Giskra, H erbst i Schmerling nie 
byliby się odważyli nigdy wystąpić z czemś po- 
dobnem i nigdy też w świeoie nie posuwali swej 
slawofobji tak  daleko.

Obecnie imputuje Plener br. Tsaffe’mu wi 
kszość na grancie koalicji lewicy z Kołem pol- 
skiem. Ale, pompując już to — zauważa FolmK  
— że Polacy, ilokro. Plener ofiarował im sojusz, 
zawsze takowy od :u- . najwyższą naiwnością
trąci ów pomysł, bo przecie h r. Taaffe nie bę
dzie dokładał tri dów dla stworzenia kombinacji, 
k tóraby zgubę mu przyniosła. N iechże chebska 
izba handlowa wyperswaduje sobie, że jej słowo 
nie stanie się ciałem. Je j życzenia charaktery* 
styczne są jedynie ze względu na ambicję P le 
neru, która niczem nie da Bię nasycić.

m ających na celu obronę republikańskiego UBtroju 
rządów. Mandaty, stracone przez opozycję anti- 
konstytucyjną, dostały się po większej części 
umiarkowanym stronnictwom republikańskim. 
Opinja umiarkowania poczyniła widoczne postę
py, jakkolw iek nie tak wielkń , „akbj się może 
prugoęło. Odnośne grupy parlamentarne 'zrosły 
znacznie i zbogacily się nowemi żywioł mi. 
Wraz z m ałą frakcją konserwatystów pojedna
nych i republikanami sans epit). te, którzy za
znaczyli intencję podtrzymywania polityki ro 
zumu i uspokojenia, uda się może złożyć wię
ksi ość o wpływie znacznym i stanowczych t r i 
umfach u przyszłości. Radykalizm nie poniósł 
klęski takiej, na jakeby  zasłngiwał. Obóz r a  
d y k a l n y  powraca nawet i i e c o  z w i ę k s z ę  
r « ; jakkolwiek socjaliści właściwi nie mogą się 
poszczycić wielkiemi zwycięstwami,^ to za to ra 
dykaliści rządowi i nierządowi zajmą d a l e k o  
w i ę c e j  miejsca, niż dotychczas, na ław kach 
przyszłej izby. Zawdzięczają to po części staran
nemu osłanianiu swego programu pewnerai po
zorami umiarkowani^. Pomimo tej ciemnej strony, 
przyszły parlam ent będz:e u  it w sobie żywioły 

| do Bilnego i zwycięskiego opora. Czy będzie 
! um iał je  zużytkować ? Oto py tan ie ; trz ia 
! umieć B ię jem u przyjrzeć i  mieć dosyć y-

energji, Je
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bez względu na formę, która ludów Austrji, j SBt pomiędzy kandydatam i do 
może wywołać nu usta, jest : teki ministerjalne; istnym żydem tułaczem. Dotąd

j nwa>ał się on zu urodzonego m inistra skarbu, 
ponieważ ojciec jego dzierżył czas pewien ten 
Tiortiel, co — jaL wiadomo ~  fatalnie odbiło 
się na budżecie pp-ństwesym. Swego ozubu nie 
można było wprawić p. Plenera niczem w gor
szy humor, ja k  chwaląc zasługi Dunajewskiego 
około podniesienia kredytu  państwowego. Zwolna

| czystości, fcwłasncza w 'orespondencjach prowin- - jednak aspiracje przewódcy liberałów sięgnęły 
j cjonalnych. P. X . oskarża p. Y., ża gdzieś tain j niepojętym sposobem jeszeso wyżej. „Niepojętym

przemówił po polaku,' lub, że w domu dzieci 
jego mówią po poliku, albo, że taki a t ik i  paroch 
bywu w domach polskich, lub bierz-?, udział w 
nabrżeńgtari łaoińskilsh I  t a k  ^  o i n a r o z  
s e r z a  s i ę  t e ż o r y z m  n a  c a ł y  o g ó ł  Z n a
my Rusinów, bardzo poważnych, którzy na te
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I  długo marzy’ Marzetti b ł0g0i WypoczywJ 
jąc przed ostatecznemi czynami, a 0 których sio 
zabierał i wróżąc sobie pię nij wawrzynem 
uwieńczoną starość wśród b j alji. R ozyni 
i pani H&elm zostawiły go samego, w ie d w  4e 
w takich chwilach lubiał samotność, a siedział 
przy oknie otwartem, chcąc UŻJ - > Wl(?'
•«m yoh powiewów m&jowego powietrza, o naj- 

wioBna uśmiechała się jQ̂
i“k m l a t a “

k T ^ r c b ,  r w i j
ieeo tajemniczych Przełożonych „J La
l ó S  Wielkiego Wschodu w R ^  R ó w n ik ó w  
radośnie s e r^ m  rozdarł kopertę/
■najdzie w bście zatwierdzenie podanych nrze« 
siebie planów co do zburzenia Paryża i wskl 
sówki, msjąee jemu samemu upewnić powrót
do W łoch. . .

Oto, co w istocie stało w hzu.u:

„Czcigodny b rac ie! Przygotowałeś tak  dziel 
! nie umysły, iż jesteśmy pewni dokonania dzieła 
! zniszczenia i zasiania ziarna, nienawiści, złego 
j ziarna, e ziarna, które zatruje tylko pierś wro- 
i 8Ów Itt-lji i rodzaju ludzkiego. W ięc nie potrze- 
. b: abyś był łbecny zamordowaniu zakładników 
i i spaleniu miaBta; lepiej nawet, ab , i nie b\
\ przy tem. Chcemy, aby Francuzi mogli tylko 
! siebie samych obwiniać za dokonane zbrodnie 
! rewolucji i za zbrodnie reakcji, które niezawo

dnie wnet potem nastąpią. T rzeba przeciwnie 
pozostawić we Francji, pośród liberalnego obozu, 
dobre wspomnienia o Włochach, a przedewszy- 
Btkicm o fprmazonach włoskich. Bohaterskie wal
ki Garibt lddego w Burgundji zrobiły już wiele 
w tym względzie, ale ty musiBz dokonać reszty 
» otoczyć swoją pamięć aureolą śmierci, dobro- 
wolnie poniesionej za sprawę wolności. Zabierzesz 
ulegó;Caci*j°^ny bracie, farmazonów paryskich, 
czele to ?  bezpośrednio twoim rozkazom i na 

i naszą n a ® * * ^  wywiesisz jutro rano chorągiew
| stąpi już tej c h o r S *  6' Zaden B wa“ n!e n.d ' 

tro, bo według 2 & ełlW8z? B2y P,°*. “ie.c,e 3U' 
wciska i ,w ladomości mezawo

dnych, wojsfca W orsdczyków muSBą m tr te 
wały zdobyć- Takim  zgonem stworzysz legendę 
o tem, że włoscy farmazoni i farmazoni francu
scy, idący zu ieb przewodem, poświęcili się dla 
ogólności wykształconych i dla sprawy prolota- 
rja tu  i że rewolucja aż do ich zgonu nie poka- 
la ła  rąk  swoich i zaczęła zbrodniczo szaleć wte- 
dy dopiero, kiedy rozum W łocha nie powściągał 
francuskiej rozpaczy. Idź tedy ginąć 1 Żąda tego 
0 ciebie italska ojczyzna lu

sposobem" —■ ponieważ wśród mnóstwa kombi 
nacyj, jakie pojawiły się w ostatnich latach, nie 
wymieniono ani raau Plenera, ponieważ w pe
wnych koł&oh żywią doń n '0przepartą, a tem 
uzao daioną niechęć, iż ten pan chciałby znowu 
w Au* ji wprowadzić system rządowy, oparty

 3sa»*s a a « g r.3 _

M arzetti opuśch list na ziemię. B ył tc wy
rok śmierci nieubłagany. Słodkie marzenia roz
chwiały się niepowrotnie. Marzetti znał aż nadto 
dobrze organizację farmazonów włoBkioh i wie 
d i.a ł, że ma tylko dwie rzeczy do wyboru. Albo 
zgioie z chwałą, służąc ojczyźnie, albo jako 
zdrajca zostanie przez własnych przyjaciół wy
dany w ręce W ersalczyków i haniebnie rozstrze
lony. Niepodobieństwem było wahać się wobec 
tej alternatywy.

Ale śmierć bliska wydawała ma się dziwnie 
odrażającą. Szkoda mc było słońca, które oświe
cało piękne kształty ziemi, żal mu było ojczy
zny, oswobodzone! i zjednoczonej, której jnż ni
gdy nie zobaczy. Za grobem czekała go noc, bo 
ciemną jest każda tajemnica, a nie mógł odga
dnąć, co wielki świata budowniczy uczyni z du
chami, pochłoniętemi na powrót przez to, co się 
kryje ^oza niewidomym światem barw  i zjawisk. 
Na pewne znał jedną tylko nieśmiertelność: sła
wę, zamieniającą zasłużonych bohaterów w naro
dowe półbogi. Przed chwilą liczył na tę nie
śmiertelność niezawodnie dla Biebie. Mijała go 
teraz, bo wiedział, że jak  zginie teraz, zostanie 
zapomnianym. Światło jego genjuBzu płynęło 
dotąd tylko w taj. unioy spisków. Miało teraz 
zapłonąć na ołtarza oswobodzonej It&lji i miało 
jaśnieć w późne wieki, nad popiołem zbarzoayob 
pomników Francji. Osądziły inaczej, sam nie 
wiedział, czy fatnm, ślepy władca dziejów, czy 
nienbłagany obowiązek patrjo ty? W jakimże 
b y ł związkn ten obowiązek z tajemniczą naturą 
rzeczy zsgrobowyoh i na jaką zasługiwał na
grodę? Nie wiedział o tem ani Marzetti, ani

Przyszły parlament francuski. I
W edług statystyki wyborczej, podanej przez i 

Journal des Debata, rezultat niedzielnych wybo
rów we F rancji da eię nieco bliżej ocenić. Pra- \ 
wica m o n a r c b i c z n a ,  występująca obecnie 
jako stronnictwo k o n s e r w a t y w n e ,  zachow a-i 
ł& 46 mandatów dotychczasowych, zyskała je- j 
den nowy, a straciła 37 dawnych mai ’atów. K on
serwatyści, pojednani a rzeozą pospolitą (iea jral- 
liis), utrzymali się przy trzynastu m andatach na 
wnyoh, zyskali dwa nowe i .tracili trzynaście 
zajmowanych dotąd. Republikanie liberalni i i 
umiarkowani zachowali 65 dotychczasowych, zy- 1 
skali 31 nowych, a stracili dwa dawne mandaty, 
Republikanie innych odcieni ntrzymali 97 do- j 
tychczasowych, zdobyli 25 newych, stracili 10 ' 
dawnych mandatów. Obóz radykalny i socjali
styczny zaehował 85 mandatów dotychczasowych, 
zyskał 20 nowych, stracił 7 dawnych. Rewi 0- 
niści i b u l a n ż y ś c i  wreszcie ntrzymali się przy 
dotyohczasowych 6 krzesłach, nie zyskali żadne
go, a stracili siedm.

Do tej statystyki p. H e n r t e a u  dołącza n a 
stępujący kom entarz: Zapewne niepodobna wy
prowadzić ścisłych konbluzyj z pierwszych wy
ników niedzielnego sk ru tyn jnm ; nawet nżywając 
do pomoey prognostyków o rezultatach głosowa
nia ściśiejsr-ego, nie można narysować wyraźnie 
ukonstytuowania się stronnictw i składu większo
ści w nowej izbie. Tylko niektóre fak ta mę
żna sanotowaó. Grupa n i e p r z e j e d n a n y c h  
p r z e c i w n i k ó w  rzeczypospolitej tak  została 
liczebnie u s z c z u p l o n a ,  że stronnictwo to nie 
będz:e mogło odgrywać roli takiej, jaką miało 
w poprzednich ciałach wyborczych. D ragą partją, 
k tóra stanowczą poniosła klęskę, są b u l a n ż y 
ś c i .  Obie te okoliczności uwalniają przyszłe ga
binety od potrzeby szukania pewnych koalioyj, 
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nikt z ludzi żyjących. Tylko ze Marzetti był 
przekonanym, iż źródło tego wszystkiego oo jest 
pięknem, a przeto dobrem, ukryw a się gdzieś 
w tej nieznanej krainie. A zatem postanowił iść 
do niej bez trwogi.

Zahartował się tedy przebiegły spiskowiec 
i ze spokojnem licem oświadczył Bozyme, że mu
si natychmiast i na sawsze Paryż opuścić, po- 
czem odszedł do loży farmazońskiej, gdzie miał 
przez noc gromadzić jutrzejsze ofiary.

Rozyna zdziwiona, zrazu myślała, że M ar
zetti żartuje. Ale tak  silne jakieś i nadzwyczaj
ne postanowienie malowało Bię na jego twarzy, 
że musiała uwierzyć prawdzie jego słów, kiedy 
opu&cił mieazkanie jakim ś uroczystym miarowym 
krokiu-u. Nic nie zabierał s sobą, ale żadnych 
pieniędzy nie daw ał także Rozynie* Pożegnał 
ją  nr zamsze, porzucił ją , zapomniał o niej i ona 
była zaowu sama pośród wielkiego miasta. Zra
za  zaczęła Bzlochać w głos, z gniewu więcej je 
szcze, jak  z żalu. Ale potem zawstydziła się 
płaczu swego, sama sobie nakazała 
i pobiegła do matki, która była już 
do własnego pomieszkania.

Pani Adela zdziwiła się nie mało widokiem 
zapłakanej córki.

Spytała s ię :
— Cóżto Bię stało ?

M arzetti porzneił nas 1 — zawołała Ro
zy na.

— Jak to  porzneił?
Odszedł, mówiąc, że opuszcza Paryż na

zawsze.

Btrości, a przede wszy stkiem 
rozstrzygnąć. .

Tempa zwraca uwagę, że bb  rad nowe, izby 
według stronnictw i większości repnbbkańskiej 
według gru i odcieni poh.yoznyoh me da się 
jeszcze dokładnie ocenić, najpierw  dla tego, że 
pozostaje jeszcze znaczna liczba wyborów ściślej
szych, a powtóre, że do nowej izby wybrano 
wielu ludzi nowych, których Btosuuek do stron 
nictw politycznych nie j ts t  znany i wyraźnie o- 
kreślony. „Czego się spodziewać można po no
wej izbie— kcńczy Tempa — dowiemy się dopiero 
po pierwszych je j posiedzeniach; dzisiaj tyle 
tylko powiedzieć można, żu przeważać w niei 
będą żywioły um iarkow ane, oportunistyczne."
K lęska „nawróconych* konserwatystów wy wołała 
pewne niezadowolenie w W atykanie, pomimo te 
go dzienniki watykańskie nie ri cą miny i za
znaczają, te  papieżowi nie chodziło o zwycięstwo 
„nawróconych", ale o cel wyższy, o zgodi poli
tyczną i pokój Francji. Tego celn niepodobna 
osiągnąć od razu, ale stopniowo do niego znrie 
rzać n&leŻT. ______________

K o r e s p i  o n d e m e j e i

Londyn 20 sierpnia.
(Upały, urodiaje, zdrowie — Pi-™ parlamentarne —
Zam lania religijne w Indiach — Wyrok w rjp-awie po

łowa lok)
Nad w .zystk inn i innemi J westjam pu 

blicznego interesu góruje — upa1 Cierpią na 
nim wszyscy i wzniósł się on dc rodzaju pu- 
blioznej klęski. Można powhd~:eó, że od s i e- 
d e m n a s t n t y g o  n i  nie było tutaj deszczu. 
Termometr trzym a się na niebywałych wyso
kościach, a na niebie bezchmurnem zwrotnicowe 
słońce pali nas dniem, a chciałoby "ie nawet 
powiedzieć nocą, bo i ona nie daje wytchnienia. 
W iedeński d". F a lb , który tak  uroczyście zapo
wiadał m ok.y lipiec, a potopy na sierpień i 

wrzesień, stracił tu  wszelki kredyt Obserwa- 
torja, zarówno jak  Indowi znahorowie, przepo
wiadają nam jeszcze sześć tygodni takich wy- n 1 
jątkow ych skwarów. Im mniej wilgotni i dżdży- w ® 
sta Anglja do takiej tem per ;ury przyw ykła, °  ?  
tem więcej na niej cierpi. Życie towarzyskie g 3* 
ustało, rozprzęgło Bię; w parlamencie — o B 
zgrozo 1 — pojawiły się nietylko słomkowe ka- ?  
pelnsze i wachlarze, ale członkowie zdjęli nawet 
kamizelki. Słychać tylko o przepalonych g< * <
wach, a Towarzystwa omnibusów tracą codzień ^  
po kilkadziesiąt koni. Rubrykę tragicznych w  
padków  zapełnia codziennie mnóstwo topielców ; 
nic dziwnego, Indzie zamieniają eię w amfib. 
wczoraj w stawia H yde-Parku, gdzie się wolno 
kąpać tylke przed ósmą rano k p o  ósmej wie
czorem kąpało liię 2000 osób. J e Bt także nad 
zwyczaj wielka liczba samobójstw i warjaeyj, 
w ogóle przypisywanych wyjątkowej tem peratu
rze P- za tem zdrowostan publiczny jest dobry
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choć

milozenie
powróciła

_  Ą nie powiedział ci, gdzie masz do niego S  
pisać, gdzie go możeBZ odnaleźć?

— N ie! nie I n ie ! ^
— A to niegodziwiec 1 ~  zawołała m atka 3  

Haelm i jakiś czas milczała z wyrazem  smntkn 
i zakłopotania na twarzy. Ale czoło jej 
godziło się niebawem i rzek ła głosem osoby do 
św iadczonej:

— To się prędzi j albo później stać musiało. 
W szyscy powiadają, że sprawa komunistów *eef 
już ostatecznie przegraną i że Wersalozycy < »■ 
jutro zajmą Paryż- Maraatti skompromitował się 
bardzo w tej nieudałej rewolucji i dla g » musi 
Uchodzić przed katastrofą, nie pozostaw jąc 
du po sobie. Postąpił lobie roztropni" a 
nie zostawił ci gotówki, pozosi wił w twoim ręku 
klejnoty i bardzo eleganckie meble. Zpieniężymy 
mebla zaraz, bo zamieszkasz u mnie, ł  klejnoty 
w rasie potrzeby. Będziemy za to mogły żyć 
wygodnie aż do chwili, w której się znajdzie ja
kiś inny republikanin. W szakżeż W ersalczycy 
są także republikanam i; rzeczpospolita nie jest 
w niebezpieczeństwie, a jak  długo rzeczpospoli
ta trwać będzie, nie miną dobre czasy. Znajdzie 
się wkrótce ktoś lepszy od M&rzetti’ego, który 
się pozna na twoich wdziękach. To będzie mo 
że nawet i jaki minister. Kto w ie? A mini
strowie żyją bardzo dobrze. Powiadam ci Ro- 
■yno, że nie ma czego rozpaczać. Przeżyłam  
jnż i gorsze czasy.

Pani Adela by ła  tak  roasądną i doświad
czoną, że wkrótce potrafiła pociesayć swoją 
córkę. (Ciąg daiuy nastąpi)
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Pamiętajmy 
Kościuszki.

Ojarjusz iw ow su.
S o b o t a  26. sierpnia.
Teatr hr. Skarbka: „0  ohhbie i wodxie“ , kro- 

torhwila w 1 akcie ze śpiewami, przełożona z nie
mieckiego przez J. Makowskiego „Pajace , n *- 
w 2 aktach R LeonoaYail’a. Nieodwołalnie ostatni 
gońoinnj występ p. Ettgenjusza Guszalewicza, tenora

82)

urn La Bocie Mora.
Romans z francuskiego.

v.t3ąs daiuj)

Bruntt i blondynka i W dzięk i aiła ! Pię- 
knotó i adrowie 1 Jak b y  stworzeni dla siebie, dla 
miłości młodzieńczej i pełnej ognia. O tak, stara 
ogrodniczka miała słuszność na tym punkcie, 
tylko myliła się na innym.

Juan  przychodził również i w dtień do willi 
Sasanne, leoz te jem  odwidziny były  od widzi - 
nami pny jacie la  lab brata. Przechadzali się 
i  Jo mną po ogrodzie w oienia drzew wielkich i 
najczęściej krótko bawtł, powracająo na dłużej, 
k iedy  noc zapadła.

Scena pierwszego dnia ich up^enia, po
w tarzała si«J co wieczór, o czem nikt * doma 
nie wiedział. R*ecz5 fow Jnan oszczęd.ał do
bra sławę swej kochanki, za co Joanna nie 
zmiernie m a wd* ę?»ną byłe, n e  dom yślaj,c się 
prawdziwej przyczyny jego postępowań,.
P W ięc też coraz mocniej przywiązywała się
d .  n ,.g o  . .  * * .
r*4 d l ,  d a »  » f ,rad. jakiem i 
apadka, zawsze okrutnie 
chętny cb. ,

Z  radością też ełuchsł* miło nych 
jego wiecznej miłości i błogosławi i »i 
i wygodę, k tórą otoczył dwie kochane 
nie istoty, których za nic w świecie 
łab y  samych.

M ały ten domek przedstawiał 
przeciwieństwo ze wstrętną norą na

nie

przy i mg 
dostatek 

przez 
opuści -

rozkoszne 
drodze do

i nic aie słychać o cholerze, która jak  zmora } 
wisiała nad nami tak  długo.

Z a to arodzaje c h y b i ł y  s t a n o w c z o .  
SoBza oddziałała najprzód na pastwiska, nastę
pnie na wydajność słomy, a nakoniec na ziarno, 
które jest drobne i upieczone. Jedne tylko k a r 
tofle obiecają dobre żniwo; na wszystkich in
nych punktach rok obecny policzyć będzie trze
b a  do ujemnych. Ponieważ z innych wprawdzie 
przyczyn Stany Zjednoczone i Kanada także 
m ają żniwo mniej niż przeciętne, zatem -jedynie 
dowós z Rosji, Indyj i A rgentyny będzie zaopa
tryw ał targowiska angielskie. Na szczęście dla 
mego, przewidywania kupieckie co do tych trzech 
dostawców, są więcej niż zaspokajające. Uwocćw 
i zwierzyny za to w bród. Ale ten ostatni a r
tykuł żywnościowy nie spadnie nigdy w cenie 
tyle, ażeby wszedł do jadłospisu warstw ludo
wych. Dla wyższych zaś, gdzie więcej idzie o 
przyjemność polowania, jestto w tej chwili tylko 
jątrzącą sprawą. Przedłużenie nadzwyczajne sesji 
parlamentarnej zatrzym uje daleko od szkockich 
pól, na rozpalonym stołecznym b ru k a  zwykłych 
sportsmenów A o zamknięcia parlam entu mowy 
jeszcze nie ma. W obec jaw nie wypowiedzianego 
zamiaru opozycji, niedozwolenia rządowi przepro
wadzenia ani jednego p an k ta  program ata New- 
castelskiego, Gladstone zmuszony jest uciec się 
nanowo do regulam inu drakońskiego. Tydzień 
jesscse pozwala trw ać rozprawom nad sprawo
zdaniem, a trzy  dni nad trieciem  czytaniem.
Z ostatnim dniem sierpnia zakończy się w izbie 
gmin ta sprawa, która od lutego stała na po
rządku dziennym. Wrzesień będzie musiał być 
poświęcony rozbiorowi budżetu, ale i tutaj trzeba 
się będzie uciec do obowiązkowego skrócenia 
obrad, jeżeli, ja s  to jest sapowiadanem, opozycji 
przy obstrukcjonizmie się uprze. Rachuje ona, 
iż takie pogwałcenie swobody rozpraw wywoła 
oburzenie wśród narodu, ale zapomina o dwóch 
waruakach. Naprzód każdy sdaja sobie sprawę 
że rząd nie z ochoty, ale z konieczności do tego 
przymnsu się aa iek a ; a powtóre nowe warstwy 
dem okratyczne, świeżo politycznie wyzwolone, 
nie przykładają tyle wagi do h&rców oratorskich, 
ile do osiągniętych rezultatów Skoro rząd je  w 
ten tylko sposób mógł połyskać, za co go ob 
winią* ?

Prasa angielska nie zajęła się szczegółowo 
zaburzeniami m igijnem i w Indjach i tendencji 
nie unika dochodzenia przyczyn. Wiadomości 
nasze ogranicsają się do cyfr i wypadków, po
danych przez telegraficzne ajencje. Widocznie 
istnieje < bawa dotknięcia tego drażliwego punktu. 
Nie trzeba jednak  przeceniać doniosłości tego 
racha. Ani Muzułmanie, ani Hindusowio, nie sta
nęli przeciwkc rządowi cesarikiem u. Jest to 
wzgląd ważny. Pytanie tylko, kiedy się stau 
rzeczy zmieni. Nie należy spuszczać z uwagi, że 
rząd  jeBt po stronie Hindusów, proletarjatu, który 
trzym a w swem ręku, a że nie bez obawy spo
gląda na wzrost potęgi żywiołu muzułmańskiego. 
Ten ostatni reprezentuje ducha wojowniczego, 
tendencje faodalizmu, wielkorządców i to stron
nictwo, z którem  kiedyś, prędzej czy później, 
Anglja rachować się będzie masiała.

T rybunał rozjemczy paryski rozsądził spór 
angielsko-am erykt ński co do połowa fok na wo
dach Beryngzkiego morza Rozciął, po Salomo
nowemu, spór n» dwoje; wogóle jednak  Anglicy 
uważać mogą ten wyrok jako  zadowalający. 
Nietylko, że nie uznano p n tm i j i  am crykańakiej 
co do uważania morza Beryngakiego jako marę 
clausum  pod ich wyłącznem zwierzchnictwem, 
ale ustanowiono strefę do połowa fok na 60 mii 
morskich od wysp Przybyłow a i zabroniono cał 
kowicie połowu w ciągu trzech miesięcy, potrze
bnych do rozpładniania. Niczego więcej Anglicy 
pragnąć nie mogli i wyrok taki, wydany w P a
ryża, ma prawo ich zadowalać nietylko pod ma- 
terjaln jm , ale i moralnym względem. Naturalnie, 
że czytam y najrozmaitsze dytyram by na cześć 

. tryumfującej rasady  rozjemczych sądćw m ają
cych zastąpić wojuy. Ale nie dsjm y się już ła
two wziąć na te sidła. Gdy chodzi o morskie 
cielęta, tu się pogodzić przed wybuchem woiny 
łatwo, ale gdy idsie o ważniejsze sprawy, znajdą 
się zawsze sposoby uniknięć ,, rozjemozege wy 
roku i pozostania ucieczka do ostatniego argu
mentu — siły.

K R O N I K A .
9 mienia Tadeusza

teatrów zagranioznyoh i debiut p. Józefa Szymań
skiego, barytoniBty. Poozątek o godz. 7 ‘/a wieczorem.

Wiadomości 080bl8te. Prezydent m. Lwowa p. 
M o c h n a c k i  bawi w Krakowie w powrocie z kąpiel 
Karlbsbadzkioh. — Radoa dworu i dyrektor polioji p. 
Władysław K r z a o z k o w B k i  orzybył onegdaj 
Wiednia do Krakowa, a wozoraj rano odjeohał do 
Lwowa.

4  Michał EWiro Andriol Żałobna i wielce 
bolesna wieść przyszła z Królestwa. Oto w Nałęczo
wie w gubernji Lubelskiej, po długich oierpieuiach 
zmarł w d. 23. bm. w 57 roku iyoia Michał Elviro 
A n ć r i o l l i ,  znakomity artysta-rysownik, tak za 
szozytnie zapisany na kartach historji sztuki polskiej, 
a wysoce ceniony zawsze przez krytykę zagraniczną.

Urodzony w Wilnie 1837 roku, z ojca Włocha, 
a matki Polki, odbywał Andriolli nauki gimnazjalne 
w mieście rodzinnem, a po ich ukońc eniu wstąpił 
z razu do akademji medyoznej w Moskwie, wkrótce 
wszakże przeniósł się do tamtejszej szkoły sztuk pię
knych. Ukoóozył ją w roku 1857 i ostateczny egza
min złożył w akademji sztuk pięknych w Petersburgu. 
Za powrotem do Wilna odbywał przez lat parę wy
cieczki artystyczne po Litwie, skrzętnie do swej teki 
gromadząc widoki bądź malowniozyoh, bądź pamię
tnych w dziejach miejscowośoi. Następnie wyjechał 
do Rzymu i przez pewien czas w akademji św. Łu
kasza odbywał studja, które uzupełnił w Paryżu. 
Powrócił do kraju w r. 1862

Były to czasy przygotowań do zbrojnego powsta
nia, które też wybuohło w roku następnym. Andnolli 
pospieszył w zbrojne szeregi — i pojmany przez Mo
skali, zesłany został do Syber/i. Wróciwszy stamtąd, 
a nie ozując się zbyt pewnym na w] asntj ziemi, rzu- 
oił się w szeroki świat na przygody. Przebiegł 
Franoję, Anglję, Włochy i Turcję, przez czas dłnższy 
popasana w Paryżu i Londynie, gdzie pracował głó
wnie jako illustrator; następnie podróżował po Rosji, 
w r. zaś 1871, zamieszkawszy yr Warszawie, zna
lazł w niej odpowiednie i szerokie dla talentu swego 
poi* Był, to świetne czasy Tygodnika illusirowa- 
nego i Kłosów, w których Andriolli, wtedy jeszcze 
w kraju nieznany, stanąwszy do współzawodnictwa 
z Gersonem, Juljuszem Kossakiem, Kostrzewskim i 
Antonim Zaleskim, od razu przez swói talent wy
bitny, oryginalny, pełen siły i nrokn poetycznego, 
powszechną ściągnął na s.ę uwagę i wielką popular
ność połyskał Wielką też zasługę położył, ozdobiwszy 
wytwornemi ilustracjami „Pana Tadeusza1*, „Marję" 
Malczewskiego, „Lilię Wenedą8 Słowackiego, -Stara 
Baśń8 i -  —
rokomli,
w Jassyrze8 Deotymy, „Meira Etofowioza8 i „Dziur
dziów8 Orzeszkowej, „Trzy legendy8 Adama Pługa, 
i stworzywszy całą galerję „Bohaterek poezji polskiej “ 
Plon to pr* ;y nie mały, jednak jeszcze nie daje do 
kładuego wyobrażenia o Bile i płodności jog o talentu, 
dla których v reszcie na rodzinej niwie było za ciasno. 
Aby je zużytkować, przyjął chętnie propozyoję wy 
dawcy paryskiego, Didota, dla którego do wspania
łego wydawnictwa dzieł Szekspira illnstrował „Julię 
i Bomea8 i „Knpca Weneckiego8, jakoteż powieśoi 
Coopera, oraz wziął udział w iilustraoji „Joanny 
d’Aro“ i „Chevallierie8, a także „Historji wieków 
średnich8, dla wydawcy londyńskiego, Calpin’a któ
remu oprócz tego dostarczył nowej serji obrazów do 
wydania Coopera po angielsku. Do dzieł wartości 
pierwszorzędne; znakomitego illnstrat ra należą bez 
wątpienia wykonane w ostatnich leaiech cztery wielkie 
kartony, przedstawiające sceny z poematów Mickiewi
czowskich, mianowicie: „Polonez Jankla8, „Uczta8, 
„A lf, 8 łno h a '» o y  o{ DWtaioi H a lb a n a  n a  -ry b rz e ł-  P o -
łongi8 i „Śmierć Konrada Wallenroda.8

Od dłuższego już czasu pisma warszawskie do 
nosiły o dotkliwych cierpieniach Andriollego. Zdawało 
się lekarzom, że potrafią przedłużyć jeszcze dni jego. 
Stało się inaczej. Zga3ł w sile wieka znakomity ar
tysta, który szeroko po świecie rozniósł chlnbę poi 
skiego imienia. Cześć jego pamięci I

Nekroiogja. Aleksaudtr bar. W a s s i 1 k o zmarł 
na udar sercowy w Berhomeoie na Bukowinie. Zmarły 
był przez długie lata marszałkiem krajowym Buko
winy i najwybitniejszą osobistością polityczną wśróa 
rumuńskich bojarów tamtejszych. Wychował się w 
szkołach p o l s k i c h ,  a następnie stanął na czele 
a n t i p o l s k i e g o  ruchu na Bukowinie. W świeżej 
pamięci jest jego zajście z prezydentem krajowym hr. 
Pace, które spowodowało dynrsję obu, Bar. Wassilko 
należał od r. 1867 do izby panów — Denys Sza- 
s z k i e w i c z ,  synowiec znakomitego poety ruskiego, 
nauczyciel ludowy w Żabniu koło Złoczowa zmsrł 
w 46 rokn życia, a 20 zawodu nauczycielskiego. — | 
Jenny o t u b e i ,  głoŚDa do niedawna śpiewaczka opt- j 
retkowa niemiecka, znakomita szczególniej w rolach 
t zw. subretek, zmarła w tych dniach w Kierling, 
pod Wiedziem, w 40 niespełna reku życia. — Oskar 
J  u s t i n u b, ceniony dramaturg i humorysta u eraieoki, 
zmarł t miejscu knracyjnem Neuheim, w 45 rokn 
życia, na paraliż serca.

Katentianr Sobota (26.): Zefiryny P. Wschód 
sońc. goitacl 5 minut 16, sRchó'1 o podziale 6. 
minut 44

a i e n d  r y b a c k i .  W s.. ^nio 
bss (grzmocenia wszystkie gatunki ryb

Kunigasa8 Kraszewskiego, „Dęboroga8 Sy- 
,Pamiętaiki kwestarza8 Chodźki, „Branki 
>8 Deotymy, „Meira Etofowioza8 i

wolno
raki

k tó r^  myślała cee aem,

łowić
Zło

śnieCarrieres, 
niemiłym.

W  willi Suzanne panował dostatek we 
wasystkiem i spokój ożywiający, błogość, ko iie  
csna dla biednych rozbitków niesscsęSLego losu.

Joanna miała tu mnóstwo kwiatów, daleko 
więcej, niż nawet w swym kwiecistym da Mesnil 
i dostatek, którego do te> pory nie znała. Je 
dnakże osęsto serce jej ściskało się z żalu za 
dawnem żydem  . za tein, jakie pędziła w Cher- 
burgn. Było to wtedy, kiedy budziło stę w niej 
nczucie jej postępku, jej winy. Myślała o tern 
często i wspominała ctasam i Juanowi.

Wiele razy naiwne pytania małej Marji 
sprawiały jej nie mały kłopot. Dziecko, prze
chadzając się z nią po ogrodzie lub pokojach 
willi, pytało:

—  Powiedz, czy te wszystkie piękne rzeczy 
są nasze ?

L u b :
— Kto nam to wszystko dał siostrzyczko?... 

D laczego?.., Czy to ten piękny pan, co tu do
nas praychodai ?

I  tysiące podobnych kwesty;, na które Jo 
anna z wielkim trudem  mogła wynaleźć od«i 
wiedź, naturalnie kłamliwą. . ,

Otóż nic bardziej nio budziło wstrętu w jej 
duszy szlachetnej i cierpiała za tego rodzaju po
niżenie własnej osoby

Nie czruw&ła żsdnej wymówki iż to robiła 
z prawdziwsi konieczności. Pojmowała, iż mo 
i  na się oddać s miłości! Przysłaga, choćby na;- 
lte js ia , plamiła taki stosuu. k »: jej coża-h.

Lecz jak t j lk o  b^łe razem * Juanem, za
p o m in a j o swych czarnych myślach, zapomina
ła  o całym świecie, myśląc tylk-i o nim

W yglądał z po oru tak 'zczerze, był tak  
łagodny i namiętny zarazem, że musimy przynęć, 
jż ją  zupełnie oczarował.

wiono ryby i raki ntnszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptaotwo błotne i wodne w ogólnośoi.

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty
kantów budownictwa: Włodzimierza Obertyńskiego w 
Nowym Sączu i Mikołaja Tymińskiego w Stanisła
wowie, adjunktami budownictwa w galioyjskiej pań
stwowej służbie budownictwa.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykanta 
budownictwa Antoniego Korasiewicza ze Lwowa do 
Samboi a.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten
tów pocztowych: Ferdyusula Piwockiego z Krakowa 
do Jarosławia, Staaisłav a Stooha i Bartłomieja Li
twina z Jarosławia, pierwszego do Krakowa, drogiego 
do D-ohobycza; tudzież Stanisława Pietrzykowskiego 
z Drohobycza do Jarosławia.

Wpisy nczniów na naukę codzienną w szkole 
6-kla8c“ ej im. św. Anny, odbywać się będą w dniach 
29., 30. i 31. sierpnia, od godz. 8 .-1 2 .  przed po
łudniem i od godz. 3. 5. po południu; wpisy zaś
uczniów na naukę kursu dopełniającego do 1 i II. 
klasy, odbędą się w tyoh samyoh dniaoh od godz.
7.—9. wieozorem.

Wpisy uozniów i uczenie w szkole mieszonej 
im. Zimorowicza pr^Y u -̂ Karnej Łyczakowskiej, od 
będą się w dniach 29-, 30. i 31. sL-pnia od godz.
8 .—11. przed południem i od 3 . - 6 .  po południu;
wpisy zaś dzieci do szfeóiki Fioeblowstiej a, l .  i 2. 
września

Wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy 
z kurji gmin wipjskioh iowiatu dolińskiego, w miej- 
soe zmarłego niedawno śp. Mariana Mczaraa.ego, roz
pisało namiestnictwo na 6. października br.

Temperatura. Barom#!! opada. Średnia tempe- 
iatura w tym czasie była 20 9 0., najwyższa 
-i- 29‘4°0., najniź^n 4 - 15'8UC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zaipodni
0 średniej prędkości 7 m/sek.; średnia temperatura 
doby obniży się do 4  13 'C., niebo będzie lekko za
chmurzone, a w zg lęd n a  wilgotność oowietrza około 
70 proc.; opad desz«^.°hwilowy ziesztą pogoda.

Zamach samphójczy. Wczoraj o godz pół do 
10. rano zawezwano pogotowie stacji ratunkowej na 
ul. Kopernika 1 30 do mieszkania p. K. W., który 
miał się w zamiarze samobójczym postrzelić w usta. 
Dr. Sokal znalazł istol-ie p X. W., rodem z Bro
dów 1. 26, broczącego krwią z ust. Powód samobój
stwa usiłowanego niewiadomy. R an n eg o  odstawiono do 
szpitala.

Tówarzy8iWO 8Zkcły ludowej mieści się obe
cnie we własnym lokalu przy ultey Batorego pod 
1. 30 na I. piętrze obok towarzystwa Staszica.

Zwidzenie kop&tó wielickich wśród ogni sztn- 
cznych i z jazdą pieki Iną, odbędzie się na dobro
czynne cele w niedzielę d 3. września.

Cholera. Z K o ł o m y i  pisze nasz korespondent 
pod d. 25. sierpnia 1893: Nawiązując do koresp. s 
wrzekomem truciu onorych na cholerę przez lekarzy, 
nadmieniam, iż dziś fizyk dr. Rosner otrzymał kartę 
korespondencyjną w języku niemieckim pisaną, że 
jeżeli nie opuści Kołomyi do 24 godzin, będzie naftą 
oblany i spalony żywcem Dziś umarł tu jeden żyd i 
zachorowała mamka żydowska, (w Rynzu prawie) 
koło kościoła. Żyd nmarł nagle, lecz prawdopodobnie 
n'6 na ohclerę.

Dziś byłem na dworcu; każdego desinfekcjonnją, 
a nawet i teao. tAćry hyć na peronie. Wsiada
jących do wagonu W jrtSuitfyi <at>" ■"'""Ją o s ta 
tnich dwóch wagonów, przykleja się na nich % obu 
stron kartkę z napisem Isólir-fyagen  i jazda. Panie
1 inteligencję ogółem rapakowuje się w iaL e wagony, 
iak śledzie razem. Nie każdego staó, by jechał klasą 
drogą a i tak dano tylko jeren wegon ki. III i je 
den kl. I I , wobec czego podróżni muszą jechać 
w tłoku, a w d,,datku wcale niemiłej atmosferze, 
przesiąkniętej rozma!temi wyziewami, zapachem ce
buli, ozosnku, obrzydliwego tytoniu itp. Doprawdy 
podziwienia godną jest dbałość zarządu kolei państi o- 
wyoh o dobro i wygodę podróżnych...

W C z e r n i o w c a o h  —  jak donosi tamtejsza 
Gag Polska — fizykat miejski sataił etsierazouy 
jeszcze w sobotę fakt, iż robotnik PiYii zatrudniony 
w młynie wodnym na Horeczy, zmarł na cholerę 
azjatycką. Dr. Kamen, zbadawszy wydzieliny, znalazł 
w nich ».arazki cholerae asiałicae i zawhdomił o f 
tem władzę. — W niedzielę popołudniu z-.cborowała j 
znowu ua Horeczy 38-1'tnia, włośoiaaka Sofronja Akie- ! 
niuk, mieszkająca cbok chaty, gdzie zmarł Piviu. W 
pępiedz^łek przed ; ołudniem um arła— jak się oka- j 
zało — również ca cholerę azjatycką. — Trzeci po- 
ffejrzany wypadek zakończył s*ę wyzdrowieniem.

Dopiero w poni-działek izolowano Horeozę od j 
komueika-ji ze śródmifśeiim Domy, gdzie stwier j 
dzono cholerę, ito.-zone kordonem żandarmów Na j 
przedmieść1 urzęduje stale lekarz prakt. Becker, a ,
d„ saeiedniej Ludi Horocza, tworząer-j już osobną gminę, -:
delegowało starostwo lekarza dia LulfingSra. O one  ̂ . 
cnym stan'e zdr. wia tamtejszyob mieazkuńoów nz 
upewnia jaknajpomjślniej, ale ludność miasta, nau

W osiem ani po rćim owie ojca z synem  w 
Cbesnoy, wieczorem, kiedy dawno już słońce 
zniknęło na horyzoncie w willi Si .»nne wszy 
Btkie światła zagasły po kolei- W doinku8 ogro
dnika gaszono zwykle światło najpiarwej.

Obłąkana spała w swym pokoju. Od esasu j 
swego przybycia do willi, siły jej, zamiast się ; 
wzmacniać pod wpływem do robytu i wygody, • 
raczej c isnęły  utopniowo Młoda dziewczyna 
z niepokoicm śledziła aotie  złe, które pogarszało j 
daw te. Szczerze byłi przywiązaną do biednej 
Bretonki, która jej dała tyle dowodów troskli
wości. A  przytem czuła, ** wdowa posiadana _ 
tajemnicę jej urodzenia i że ona tylko jodynie 
mogła ją  rozwiązać, gdyby choć chwilowo jej i 
inteligencja uśpiona rozbudziła się,

Z jej śmiercią tajemnica na zawsze poBiła- j 
hy z nią do grobu. W rzeczywistości była to 
nader słaba nadzieja, łecr czyż mogła ją  ode-  ̂
pchnąć ? i

Noc była niezrównanie piękna. O parta o [ 
balustradę ganku, Joanna stała zapatrzona w 
mroczną przestrzeń, ocsekojąo ukochanego. j

Do tej pory nie upłynęło ani jednej nocy, * 
aby nie by ł z nią razem. Dlaczego .dziś go nie ] 
było ? |

Najmniejszy szmer ua drodze sąsiedniej czy- 
r ił jej wrażenie niopokojn.

Nareszcie około północy turkot 
czacego się powozu zatrzym ał się °P°dal 
raz usłyszała ciche sk izy p u lc ie  msłych drzwi, 
przez które Juan zwykle wchodził.

W jednej chwili wszystkie oha* y, zwątpie
nia i wyrzuty biedaei dziewczyny pierzchły jak 
senne widziadło.

sierpnia

czona niedziel, em doświadozeniem, zgoła nie wierzy 
lekarzom miejskim i stąd jeszcze większy popłoch.

W śródmieśoiu dotychczas, opróoz paru dodejrza- 
nyoh wypadków, którym ulegli niedzielni wycieczko
wi >y do lasu na Horeczy, a które skończyły się wy 
zdrowieniem, zresztą zdrowotność nie pozostawia nio 
do życzenia.

Gazeta urzędowa donosi: W dniu 24 
rb. zaohorowało na cholerę:

W Nadwórnej i Delatynie po 2 oseby.
W Kołomyi i we wsi Oskrzesińoaoh po jednej 

osobie.
W mieście Krakowie zdarzył się drugi wypadek 

śmierci osoby, pochodzącej z tego samego domu, co 
pierwszy zmarły, o którym w nr. 192 Gagety Lw o
wskiej była wzmianka.

W Strzeloaoh wielkich na przysiółku Wygoda, 
powiatu brzeskiego, wykryto dwu chorych.

Zmarły zaś: w Delatynie i Mikuliozynie po je
dnej osobie, w Oskrzesińoaoh 2 osoby.

Nadto nmarły dwie osoby we wsi Zarzecze 
w powiecie Nadwórna, gdzie objawy choroby wzbu
dzały bardzo silne podejrzenie o cholerę

Badanie bakterjologiozne dejektów osób, zmałych 
w Nanwórnie, Kasinie wielkiej (pow. Limanowa) i 
Oskrzesińoaoh, wykazało bakcyle przecinkowe Kocha.

Z B u d a p e s z t u  donoszą pod datą 25. sier
pnia: Według urzędowego biuletynu, od godziny 12. 
w południe dnia 23. bm. do wozoraj w południe, za
padło w komitacie marmoroakim na cholerę 42 osób, 
zmarło 21.

Wargg. Dniewnik podaje następujące nowe 
biuletyny o pi^ebiegu cholery w gubernia* h Króle
stwa: W mieśoie Kole dnia 19 sierpni- zaohorowało 
osób 12. zmarło 3, pozostało chorych 37. W opadzie 
Mazowiecka dnia 19. sierpnia nie zachorował nikt, 
zmarło osób 2, wyzd-owiała 1, pozostało chorych 8. 
W osadzie Czyżewie zachorowało 8 osób, zmarło 5, 
pozostało cLoryeh 18.

Z powodu ukazania się w kilka miejscowośoiaoh 
gubeinji kchskiej wypadkóy cholerycznych, zarząd 
kolei warszawsko-wiedeńskiej zarządził energiozLe 
środki, mające Da celu stłumienie epidemji. W tych 
dniach pociągiem nadzwyczajnym wyjeżdża na obie 
Iinje komisja sanitarna z drem Gliwickim, naczelnym 
lekarzem służby zdrowia dia zwidzenia pod względem 
sanitarnym zabudowań stacyjnych i drogowych. W ra
zie potrzeby otwarte i umeblowane będą baraki cho
leryczne, wzniesione na stacjach: Aleksandrów, Ząbko
wice i Koluszki, do czego też, tak jak w roku ze
szłym, uorganizowann jest służba lekarsko sanitarna. 
Go zaś do wprowadzenia wagonów sanitarnych (bia
łych), zaopatrzonych w łóżka i środki ratrnko~e, 
kursujących w roku zeszłym przy wszystkich pocią
gach osobowych, przygotowane i roz tawione będą one 
po stacjach i dopiero w razie potrzeby "rzyozepian* 
zostaną do pociągów dla przewożenia oeób chorych, 
lub podąjrz n f c  o dolegliwości choleryczne.

Z R o s j i  donoszą, że w Most wie zaohorowało 
od 15— 18. bm. 171 osób na cholerę, zmarło 74. 
W Orelu od 6—12. b. m. zachorowało 647 osób, 
zmarło 213. Na Podolu zapadło od 30. zm. do 12. 
bm. 1178 oeób na cholerę, zmarło 423. W dorzeczu 
Donu zachorowało 498 osób, zmarło /02.

Zapomogi dia urzędników. Miljon zł., uchwa
lonych przez radę państwa ni zapomogi dla urzę
dników państwowych, zostanie ostatecznie w przy
szłym miesiącu rozdzielony. Zasady, według któ
rych nastąpi rozdział, zostały ju t ułożone. Naj 
większe sumy przypaść mają urzędnikom, podle 
głym ministerstwa handlu, skarbu i sprawiedliwości. 
Zapomogi dla urzędników wynosić będą 40—100 zł 
Sutegilnii sostaną uwzględnieni, d y u r n i  " o) pr*y 
niższy pb sądaob

Z OtyDji piszą do nas: dnia 15 b. m. odbyło 
się w naszym miasteczku za inicjatywą i staraniem 
pp. Błackicb, ze współudziałem tutejszej szczupłej 
inteligenoji. przedstawienie amatorskie aa cel budowy 
kapiioy w Hołoskor-ie ku uczczenia pamięci nasztgo 
pieśniarza Karpińskiego. Przedstawienie to wypadło 
pod każdym względem doskonale, amatorki pani B. 
i panny G , K., M. i B., ją£o też amatorowie pp. 
B , K. M i T wywiązali się ze swych ról wybornie 
bo grali wstyccy bez wy,ątku z werwą i tempera
mentem. Szczególna wdzięoinośó należy się naszym 
paniom i panu Kfosiewiczowi którzy s :e szozędzili 
trudów, by pięknie urządzić i przystroić scenę. 
Pnblicznoćć, składająoa się z miejscowych i okoli
cznych gości, bawiła s.B wybornie, nie szczędziła też 
amatorom zasłużonych ok!a«ów. . u

Odegrano dwie komedyjki: „Cmia Femoia
„Tatuś pozwolił8. Ctysty doch«d «  
czono p. rotmistrzowi P ohoowiemu który się zajmuje 
zbieraniem składek na ten pię ny c*

Z Budzanowa pi“*ą do naB- ®uia ™ bm. od
było się z» iniojatYwą p p .: dra Serbeńsk^go, E Pa- 
tławstiego i M. Alhrhaada amatorskie przedstawienie, 
na które łożyły się d» e jednoaKówfe: „Bilecik
naiłośny8 B iłnokiego i „Podejrzana osoba* Dobrzań 
skiego. Udział wzięła takŻ9 muzyka amatorska, zło
żona z wieśniaków w Kobyło włokach pod przewodni
ctwem pp : Bednarskiego i Kowalskiego, nauełyoieli 
Ind wjeh. Dobrze zasłużona oklaski zbierały panie: 
Serbeńska, Gordaszewska i Lisikiewlczówna, tudzież 
PP-: dr Rudner, Lisikiewicz, Gordaszewski i dr.

Był to on. Lecz zamiast ją  przycisnąć do 
serca z miłością, ucałował ją  z lekka w czoło, 
rzucił ua stół pęk dzienników, które trzym ał w 
ręku, zdjął rękawiczki i rzucił się na krzesło, 
m ów iąc:

— Nareszcie l Sądziłem, iż to nie nastąpi 
nigdy 1

Twarz miał zmienioną, a oczy patrzyły 
z pewnem okrucieństwem.

— Co ci je s t?  — zapytała g> swoim powa
żnym głosem. — Wyglądasz, jakby ci się przy
trafiło nieszczęście 1

Podniósł głowę.
— Dlaczego to pytanie?
— Jesteś cały wzburzony.
— Dlaczegóż m iałbym mm być*1
— W łaśn I się o 1 pytam. _
  Może mnie się boisz? zapytał jakimś

szczególnym t o n e ? Zapewne że nje _

parła, starając się uśmiechnąć — lec* przyznaj 
s a m ,  że nie jesteś w zwy (em usposobieniu!

_  Oj, dziecko! dziecko! — zawołał, przy
ciągają? i do siebie i okalając jej kibić ram ie
niem a czyż ja  dla ciebie mógłbym się zinie 
nić kiedykolwiek ?

T ak  mówią wszyscy zzkockani!

  odezwał się.

Praysięga ucaciwego człowieka, 
pędem to — Zatem musisz mieć coś, co cię

i za j lub smuci .. Masz zmartwienie może ?
— Tylko przykrość...
— J a k ą ?  , .f
— Iż oię muszę pożegnać za c*lW, 

Na jak długo ? ,
Czyż jabym  móg!i„ „m m  św ia rm  oałym!Widziała zbliżającą oię postać i wbiegła do J jesteś dla mnie moim św iatem  

rękoma P°kC^U’ aby K° prBywiUt E otw*'rteini \ I I  jak  to^ iż  w tej chwili żyję.

Serbeński. Csysty dochód, jak na n a ^ a biedne mia- 
steozko, był znaozny, gdyż wynosił 38 ił. 80 ot., oo 
głównie zawdzięozaó należy paniom: sędzinie Jani
szewskiej i komornikowej Widawskiej które z uwagi 
na cele szlachetne, ohętnie zajęły się rozsprzedaniem 
biletów. Komitet podzielił powyższy doohód w ten 
spesób, iż miejsoowa straż ogniowa otrzymała 10 zł., 
klęską powodzi dotknięci otrzymali lo  zł ? Tewari ■ 
stwo szkoły ludowej otrzymało 18 zł. 30 ot.

Ofiara poświęcenia. Przy p żarze, który nieda
wno wybuchł był w pewnym domu w Suozawie, po
parzyło się kilku straŻL_ów pożarnyoh, & między 
nin i komendant strpzy, Mkder, który też zmarł one- 
gdąj. B ył to ozłowiek zasłużony około rozwoiu straży 
ogniowych w kraju. (Gag. P .).

Utonięcie. Asystent kolejowy K r a m e r ,  staijo- 
uowany w Zurawioy — jak donosi Gageta P r gemy 
s a, u a ł  się przed paru dniami około godziny 5. 
po południu do kąpieli w Sanie, gdzie go po upły
wie krótkiego .zasu zastano .aartwego i to w pły
tkiej wodzie, tuż przy samym brzegu. Śledztwo 
wdrożone.

Książę Ernest II. sasko-koburskl zmarły dnia 
23. b. m. w nocy na zamku letnim w Reinhards- 
brunn, był jednym z najpopularniejszych w Niem- 
ozech i najwykształoeńszych książąt rzeszy niemie
ckiej. Ernest II. August Karol Jan Leopold Ale
ksander Edward urodził się w Koburgu dnia 21. 
lipca 1818 rokn, uczęszozał na nniwersytet w Bona, 
dosłużył się w aruiji saskiej rangi jenarał-majora, 
przedsiębrał potem długie podróże po Francji, An- 
glji, Belgji, połndniowej Europie i Afiyce, ożenił się 

nia 3. maja 1842 roku z księżniczką AleksanJryną
J j S  \  “bj%ł fefc'Ami§roi ojoa księma Ernesta, w 
dniu 22 stycznia 1844 reku rządy wego dziedzi
cznego pańs‘ewka. Połączył on wspólną konstytuoią 
obydwa księstwa: Sachs“n-Koburg i Sachsen Gotha. 
Podczas wojny duńskiej odniósł w dniu 5. kwie
tnia 1849 roku zwycięstwo nad Eckernforde. Odtąd 
należał książę do najgorliwszych krzewicieli idei 
jedności niemieckiej, zakładał w tym cela liozne 
stowarzyszenia gimnastyczne, strzeleckie i t. d. sam 
do n ch należąc. W kampanjacn z roku 1866 i 
18"*" uczestniczył osobiście. Zmarły wywierał wszak- 
że niety^o silny w^ływ na ruch polityczny całyoh 
Niemiec był on również gorąoym orędownikiem
nauk i sztuk pięknych. Sam skomponował liczny 
szereg oper: „Zaira8, „Kasylda8, „Santa Chiara8 i 
„Diana de Solanges8, z któryoh „Santa Chiara8 
grauą była jeszcze przed dwoma laty w teatrze 
Krolla w Berlinie z powodze^em. W roku 1862 
podjął z gronem uczonyoh wielką podróż naukową 
do Egiptu i Al,syn . Pamiętniki jego, wydane przed 
dwoma Jaty, powitała krytyka niemiecka, jako 
dzi _o pomui&owej dla historji swojego czaBU war- 
tośoi. Rządy w księstwie —  jak wiadomo z tele
gramów, ohiął Alfred książę Edynbnrski.

Redivlva. Pani Wanda ran der M e e r, z domu 
Kleczkowska, znana śpiewaczka, wobeo rozgłoszonej 
wieści o jej śmierci, zawiadamia, że cieszy się zi 
pełnie dobrem zdrowiem, bawi obecnie z mężem i 
córeozką w Ostendzie i zamierza wystąpić z koncer
tami. z których pierwszy w tych dniach miał się 
odbyć w Blankenberghe.

Montegazza cyklistą. Słynny włoski profesor 
jest zapalonym miłośnikiem sportu kołowego. „Jest 
to — powiada on — zwycięstwo myśli ludzkiej nad 
materją Oto, dwa koła zaledwie dotykające ziemi, 
dorównywająoe obrzydłem, unoszą cię daleko, daleko 
w upajającym ru;hu, bez potu zdyszanyoh zwie
rząt. bez nienawistnego dymu machiny... Jest to
cudu równowagi, prostoty,^ lekkości. M a w p z  Ś łr  
1 m in m am  wrałikw, saeayt BŻjNroćol l wytworności.

1P..-wstaje prsed nami z grobu Merkury starych Gre
lów — żywy i chyży, takim jest bicykl8.

Deszcz robaków. Z Opatowa w Królestwie Pol
akiem donoszą, iż we wsi Gorzkowicach, w powieoie 
opatowskim, spadły z deszczem ozarne robaki, pod 
spodem żółte, podobne do liszek. Zjadły one wio 
śoiauinowi Ma'owi groch polny, a właśoioielowi 
Gorzkowic p. Rudtkiimn zniszonyły zupełnie siedm 
morgów buraków ouk-owyoh. Robaki te żerują tylko 
w nocy.

Upały niesłychana pam ją szczególnie w An- 
glji i we Franoji. Od lat pięćdziesiąt nj“ było 
lakiego gorąt-a w Anglji. Term iiuetr na obserwa- 
torjum w Greenwioh wskazywał w tych dniaoh 
3 1 - OelBiusza w cieniu, a 57“ w słońcu. Liozba 
wypźdlfów p o ra b ia  słonecznego, nawet z prze- 
ł egiem śmiertelnym, jt8t znaczuL, Płaszcza mie
dz; wojskiem oćbYwąjąoem ć iczeni, W wTell
załogach a między innem, w obozie pod Aldershot 
oficerowie pozwalają żołnierzom przj yw.-ć na prze
gląd bez mundurów Szkody w polach zrządzone 
przez długotrwałą posnohę. są niepowetowane; w 
Wl( i miejscowościach ladzie porzucili pi'acę w polu 
z powodu upała i porażeń słoneoznyob. W samy m 
Londynie widać bardzo wielu mężczyzn, którzy, 
zdjąwszy z siebie surduty, ohodzą tylko w samych 
kamizelkach ; ojnader ustąpił miejsca kapeluszowi 
słomkowemu. Bzeoz to niebywała, a nawet prawo, 
przez parlament /ydane, nie dokazałoby tegp, eo 
doprowadziły do skutku upały; cylinder bowiem 
uważany jest orzez :ażdego Anglika za oznakę 
niejako iego godn:ści. Z Fraucji również ze wszy-

z ap y ta ł z roztargnieniem.

cię niepokoi

która

— I opuszczasz m nie? ..
— Muszę... Czekają m u ir .. D la ważnej 

sprawy muszę powrócić na ulicą Bassano... dla 
tego amego powoda i tera* się spóźniłem,

— Cóż to taW.neio
— Kilku p -.yjaciół z Londynu niespodzi - 

wanie przyjechało...
— Czy długo pozostaną?
— Jutro  o tej samej godzinie będą chwała 

Bogu daleko!
— W ięe przyjdziesz?
— Kied ? —
—  Jntro

mna«a ^ aPewDe .. i zrozpaczony jestem, iż cię 
muszę porzucić tak prędko.

0wstał. Wz.ał w swe dłonie głowę kochanki 
i szepnął jej na uszko

otizeba rzeczywiście u w i e l b i a ć  pan 
pędzić tyle drogi, dla /id*ap °*^ Prse* 

pięć minut. ..
A  widząc ją niespokojni 1 on^'

zyskał na ehwilę zw ykły hum^r i _ a aspoko-
jeńia jej, zaczął r e c y t o w a ć  » P  ym talen
tem skończonego aktora . sentymen
talnych słyszane na deBkach teatralnych.

Z a  to  w s z y s tk o  okryła g 0 pocałunkami, 
mówiąo. ^  ^  ciebje ^  dobroć
dK mmc, je d n e j  <islew,C!!yny ^
b a c z n o ś c i  I okładasz przysięgi 
toż zdradził?,.. °

—  Czy jesteś zazdrosną?
,] , / 'a^ kochać i nie być n ią?  Po-

J ylko, i i  jesteś moim całym  światem. Cóżby 
mi Poz°8tało gdyby inna kobieta cię pokochała

miej się nii 
A gdybyś mnie

J .  I H N A T O w I C Z ,
L W Ó W , skle y własne ulica K opernika J. 8, uDca^Hajlicka 1. 11.

A M T i r  T7WTTT I A żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
n l l  1 1 J u l  i  LL<i- , «ow»<i fiod względem skutkn i » broci 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z ccświtiających snbstancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plam y vątrobiane, olizny itd ., nadaje

liiłsii loi
Ał i AeHkntmnf*. — Cena 2 złr.

jest bardzo dobrym środkiem domycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czt wienieoia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i  wągrów, mogą nżywaó grysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i snekonuotę
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stkioh okolio nadchodź., deźci o niepamiętny< 
up°łach Według raportu, nadesłanego do mini' 
atcrstwa rolnictwa, zbiory ucierpią wielce na te. 
jeśli susza i wysoka temperatura potrwa dłu* ,• 
Przeoięciou o panuje we Francji od 28° do 3®/* *  
Yichy dochodzi upał do 44* w słońcu. W°da w 
umieją ch rzekach wysycha; zbiór wiua, które zoy 
prędko dojrzewa, zagrożony. , „

Nowe aresztowania w Charkowie. Donoszą 
D itu , że rząd rosyjski znowu pr ,z% aresz 
Ukraińców. Aresztowano 4 mężezyzu 1 1 nauczycielkę 
w Połtawskiem. O co tym razem ihodzi rządowi ro
syjskiemu, niewiadomo; aIe u16®1 uajmniejszej wąt
pliwości, że znowu wię« za tafc zwaną „propagandę 
mał>ru8ką“. W przeoiągu trzech miesięcy aresztowa
nia Ukraińców p‘ rta ” 4 już po raz trzeci. Przed 
kilkoma miesią°aI dokonano licznych aresztowań w 
Charkowie, przed kilkoma tygodniami w Kijowie, a 
teraz znó«r w Charkowie, Rząd aresztue i osadza w 
więzień'n nietylko mężczyzn, ale i kobiety, nietylko 
młodzież studentów, ale i starsze osoby, poważne 
zajmujące stanowiska.

Popis gimnastyczny w „Sokole* lwowskim. 
W środę dnia 23. b. m. odbył się w sali „So- 
kołau o godninie 8. wieczorem popis kandydatów 
kursu, urządzonego staraniem i kosztem Związku so
kolstwa polskiego dla kierowników gimnastyki związ
kowych gniazd sokolich

Kurs trwał cztery tygodnie pod naczelnym kie
rownictwem druha W. Janikowskiego i drucha K. 
Kossacza. Z nauai korzystało 12 kandydatów, mia
nowicie pp, Kozłowski Józef z Bochni, Domiszewski

omsnowicz.

‘■ a S S M i s f e S i

Jan s Bóbrki, Sado—ski Józef. Winterowski Leonard 
z Czerniowiec, Jacyk Maksymilian z Dobiumila, Ja
nicki Jnljau z Nowego Sącza, Budzynowski Tadeusz 
z Sambora, Sygnarski Władysław z Sanoka, Sttchoń 
Leon z Saiatyna, Dnbelski Stanisław z Tarnopola, 
Datczyszyn dar z Żółkwi i Nowotarski Władysław z 
Żywca.

Popis, który odbyS: się w obecności prezesa Związ
ku p. Tadensza Bomanowicza, wydziałowych „Soko
ła" z prezesem p. Ft Zimą na czele i licznych człon
ków towarzystwa, wypadł ku ogólnemu zadowr 
leniu

ćwiczenia na koniu, poręozaeh, drążku, 
musztra i td , świadczą ohlubnu o prar Jsaadydatów, 
którzy w tak krótkim czas:e petraJB na y i rrzy- 
swoió sobie tyle wiadomwo- * teorji i praktyki roz
ległego systemu ówiozeni^weg mrowno dla gimnasty
ki wychowawczej, jak i tó warzy sklej, dodając do tego 
naukę jazdy na bi< ̂  .-raot- Bieżenia maczugami i 
dz:ęk‘ uprzejmości dr. Sehrama i Czarnika słaobanie 
wykładów z aoatomji ciała ludzkiego.

Po skończonym popisie przemówił do kandyda
tów kierownik kursu p. Janikowski, zaznaozając, że 
poznany przez nich system ćwiczebny jest opraco
wany na podstawie systemu ś. p. dr. Mirosława Tyr- 
sza i że bogactwem i układem ćwiczeń przewyższa 
bezwarunkowo wszelkie dotychczasowe, a używane 
do niedawna jeszcze systemy niemieckie i inne. Na 
pożegnanie życzył im w dalszej pracy dla sokoistwa 
polskiego takiej wytrwałości i energji, jaką okazali
tU W OZ&Bto łllrBU.

Następnie zabrał jtot. jg “ 
jąc się nader pochlebnie o wyrnit 
i popisie, przyczem w serdeczny, i 
im.jmen Związki’ k5erownikowi kursu za podjęcie się 
tak żmudnej pracy, zaś kandydatom kursu za wy
trwałą pilniśó i gotowość, z jaką przybyli tutaj w 
celu przyswojenia sobie niezbędnych wiadom.ści do 
prowadzenia gimnastyki w związkowych gniazdach 
sokolich W końcu dodał z naoiskiem, że dalsze 
wykształcenie w tym kierunku — o czem nie wątpi 
— zależeć będzie od nich sam^ou.

Po popisie odbvła rię w górnych lokalne io:ach 
„Sokoła4 wieczornica, *tt jaca ‘Jak 1 iffHoj ór-ttą csy- 
B*o rodzinną.

Pierwszy zabrał gło3 p Romanowiez, zaznaoza
jąc w swem pieknem ędrnem przemówieniu, że 
dźwignią gniazd „sokolich" są grona oanozyoieJskie, 
a wdzięczność należy się towarzystwom za rzysłanie 
do nas swych druhów i staranie się o dobrych uau- 
ozyoieli. Sądzę — rzekł p. R. — że trafię w myśl 
zanownych druhów jeśli wniosę zdrowie tych gniazd 

„sokolich", które wysłały swych kierowników na na
sze kursa

Prnh Kozłowski z Boohni w rzewny cn słowach 
wyrażał imieniem kolegów s^ych wdzięczność Zwią
zkowi za urządzenie .arsu, opiece i iśoie rodzicielska 
troski.wość o swe pisklęta, wne sząo toast w ręce p. 
Bomanowicza. Z kolei druh Nowotarski z Żywca, 
dziękując n ierzy „soeolstwa" za bezinteresowne od
stąpienie sali, przyrządów i ułatwienie wszystkiego, 
pił jej sid—wie w ręce prezesa p. Zimy, który 
oświadczył, że macierz ec n A » Ha każdym rroku 
niesie pomoo z całą p Łowośoij tam., gdzie idzie o 
sprawy snko)«twa. Druh Janicki pił zdrowie Mero 
wnika kursn, który w s a ujem przemówienia włości 
na w&zysttch kandydatów obowiązek praeowaria dla 
sokolstwa polskiego usque ad flnetn.

Poczem wznoszono jeszcze liczne toasty i gawę
dzono na temat sokolstwa przy śpiewach —  biieko 
do półnu oj Niertoray kandydaci odjechali zaraz no
cnym pociągiem, lub nazajutrz rano, wywożąc jak- 
najprzyjemniejsze wrażenie z pobytu v  mnraoń so
kolich.

Jubileusz Krynicy. W uzupełnieniu telegr_ft 
cznych sprawoozdań o uroczy stośol jubileuszowej w 
Krynioy, nadsyła nam sprawozdawca nasz jeszcze 
■Fka szczegółów, które w pospiechu mimowoli omi
nięte zostały. I  tak, podozau nabożfństwa wygłosił 
piękne kazanie ksiądz G r u s z k a ,  podnosząc polskie 
i duchowe znaczenie Krynicy od pierwszej shwiłi jej 
Powstania. W ciągu uczty wygłoszono jeszcze nastę- 

toasty : Na cześć duchowieństwa, marszałków 
P° B**wj«h C i e ń s k i e g o  i R o m e r a ,  zaonei 

czcigodnego S c h o u p p e g o ,  żoł- 
stocji M u s l y n f f e ’ dr. B l a t t e i e a , naczelnika 
prasy, mecenasa H e i ‘ b l t a ’ *oścl ^kordonowych, 
cznie po oczysto p r £ £ f  ° • „ któTrJ h » k ro tn ie  śli
cznie przemówił p. Hop*?*?*- foM™ ® prasy f  
jej pioniercze zadanie Szereg ę™*r podnoszą: 
kanonik K o p e c i a ń s k i ,  podno8, łoŴ akończył ks. 
pów p lskiego i ruskiego, ,óre zg0£ ‘ '
. Wgą wywalczyć sobie byt i istność należną.Jaiłośc1^

Nagła śmierć. Wczoraj 
zmarł nagle Dmytro Daókćw, 
lat 39, gr.-kat. rei., ojciec 3ga dzieci? pełniący ibo 
wiązki pomoonika woźnego w naiuiestoictwie, gdz’ i 
młuśuiu zajętym był zdejmowaniem aktów w

’ S iy nieró go zaskoczyła. L-karz miejski dr.
Ig o  o d s t a w i e ^ 8* 6mie[6’ . Pocz®m, 2̂ ckl imV 
Łyczakowskiej. do P^ieszkam a pod 1. 94 przy ul.

saię 30 ot., nie kładąc tamy dobroczynności, i
f  jf4* w "““r* uube? ej towsriysiwa oi6 po, h  na, u w azleń !j bdetewlenle wie

o godzinie n .  rano 
rodem z OhrzLnowu,

S k ia i ih i .  ^amiaizt ^  
teresiewicza, nadesłała p J5i, 
Hl» wdowy ŁoeboeZiej 10 zł.

 ----
Michała War- 

Białobc.żnieyiowi !

Wiadjmości literackie i auys y,
fiepertoar tuatrainy W teatrze hr. s ] arbka ' 

Dziś w s;>botę przedstawienie rozpocznie yO c h f m ^ -  
1 wodzie", krotoehwila w 1. akcie ze śpiewami, 
priełożour z niemieckiego przez J. Miłkowskiego;

zakończy .^Pajaoe", opera w 2. aktach z prologiem 
%ł3w.i i muzyŁ R, Leonca ;H’a, u tłffźflńczenid! 
£. Kiu.ohmana. Nieodwołalnie statni goś.ofnnj wy
stąp pana Eugenjusza Guszalewicza, tenora oper zagra , 
nioznych i debiut pana Józefa Szymańskiego, baiyte 
bety; jutro w niedzielę w Teatrze letnim .Hamlet", 

tragedja w 5. aktach W. Szekspir’a. Dziesiąty go 
ścinny występ panu Bolesław Ładnowakiego, arty"ty 
teatrów warszawskich.

Z te&tru. Po Myszudze, który z tak olbrzymim 
tryumfem stworzył na scenie naszej po3taó Bajaca 
Cania w prześlicznej operze Leoncavalla — po ty m  
w i e l k i m  a r t y ś o i e ,  w tak krótkim przeciągu 
czasu śpiewać u nas tę partję i zebrać oklaski, to 
prawdziwy sukces, _ Którego p. G u s z a l e w i c z  bez 
przesady dumnym być może. Młody ten śpiewak tra
ktuje rolę swAją —  co prawda — dośó odmiennie 
aniżeli to czyni Myszuga, zwłaszcza pod względem 
ściśle wokalnym. W tej mierze przebija się u niego 
nader wyraźny wpływ szkoły i sceny n i e m i e c k i e j ,  
lecz z drugiej strony wlewa on tyle temperamentu i 
czucia w swą kreację, że siłą tyct indywidualnych 
przymiotów przysłania szczęśliwe ujemne strony nie
mieckiego genre’u śpiewaczego w operze tak nawskróś 
włosiiej, jak „Pajace". Jes/cze jedno. Swoją dri ;ą, 
partja Cania leży bardzo pomyślnie w dyspozycji gło" 
sowej młodego artysty, a ża ten głos mierzyóby ■»«" 
żna istotnie „na łokcie" — byle tylko p. G. u 
f o r s o w a ł  go miejsoami tak melitościwie W1? 
nataralnie artysta wywiążcie się z zadania brawury 
i finezją artystyczną. Słowsm, Cania zaśpiew oże 
pan G. wszędzie i wszedzie się podo,'“ p jap a ty 
cznego śpiewaka oklaskiwano też onegdaj z wielkim 
impetem, tak, że arję finaipwą a^ a y P^uaimo spu 
szczonej jnż zasłony, rnągi - MoW ^ri!e ^ra‘
motycznej pana G. w tej «P®ri6e 1 rni6my krótko, że 
była bez zarzutu. Wybó-ńąNeddą 1 Ja p. K a s p r o 
wi  c z o w a , a ptvl°g Toma i epizodyczne ustępy tej 
partji oddał p. Sz,Tm e i s k i  sympatycznym baryto
nem swcijn-ko zado roleniu słuchaczy. Ansambl szedł 
wogóle gładko.

** Ą:
■ Pp. A n t o n i  i W a n d a  S i e m a s z n o w i e ,  

artj.oi eat‘n  krakowskiego, roatali zaangażowani 
prze dyrekcję teatru lwowskiego. P. Siemaszko 
bawił na naszej ' soenie prżaa kilku laty, a pc wy. 
jeździe ze Lwowa przebywał w Krakowie, gazie 
wskntek swego szczerego i cieprego hum.oiu, tudzież 
prawdziwej werwy stał się ulabieńoem tamtejszej 
publiczności. '

P. Sumasekowa należy do młodszy sh artystes. 
Ouznacza się powabną powierzchownością i piękną 
dykcją i powszechnie rokują jej piękną przyszłość.

Serieozme witamy naszych nowych artystów.
Na powodzian. Towarzystwo „Bratniej Pomocy" 

■łuchaozów pulitechn ki we Lwowie, urządza ds.ia 26. 
bm., tj. w sobotę o g. 7 1/* wieczorem, pizedstawienie 
amatorskie w gmachu politechniki na rzecz włościan, 
dotkniętych klęską powodzi. W skład programu wcho
dzi: „Ciotunia", komedja w 3. aktaoh Al hr. F re
dry i „Kraszewski w Warszawie", komedja w 1. 
akcie Mariana Gawalewinza. Komitet dokłada wszel
kim starań, any przedstawienie to jak najlepiej wy
padło. — Ceny biletów K>zesło BO ct., wstęp na

Biletów 
od 3 do

. . w-------- - ^ieoaoreufprzy kasie.
Nie wątpimy, iż cel tak szlachetny znajdzie 

gorliwe poparcie u publiczności naszej. Kto zapro
szenia jeszcze nie otrzymał, zechce się po takowe jak 
najryenlej zgłosić do biura towarzystwa w gmachu 
politechniki.

P zakunach. O budowlach kościelnych wedle
prnwa kanonicznego, napijał dr. Witołd B a r t o s z e -  
7 a o ““ księgarni F . Altenberga. Lwów 
I  vr,a7 “ foóćjelnego j kanonicznego

od dłużnego czasn leży odłogiem, 0g ,m materjafn, 
niedostępność źródeł, zm cbęcają wiele, dto bada*' w 
tym kierunku, tem więcej, że rezultaty m * 
bywają nieuchwytne. Od ozasu profesora B ittne^ 
n e było pracownika, któryby u nas prawu kościel- 
“e“ 11 1 kanonicznemu ohoiał poświęcić swoją pracę 
i zdoln soi, - ie sz^śó pracuje na polu histoi ycznem 
prawa po. ige nie d tykając rany, która najbardziej 
boi. to jest nieuregulowanych stosunków kościoła w 
Austrji Dr. Bartoszewski otwiera, ** ^  a 
boka znajomość przeamlotu i _ ’ś.wośó, z
jaką autor rbraca się w labiryncie źróde., !a wzór 
innym służyć może. We wydanych dwóch iie r  
wszych częściach „o zaKonaoh" i »o budoWlacB5_ 
kościelnych", antor przechodzi rozwój prawa tan o 
nicznego od czasów najdawniejszych aż do soboru 
Trydenckiego i czasów mjnowszych, podaje uchwały 
tego soboru ścisłej i krytyoiuej interpretacji a na 
etępnie przechodzi d > prawa nistrjcck ^go Po prze
pisach prawa aiistrji.ckiego idą poLtauc ie_ia obi wią- 
s! iącep priwa pruskiego, francns.-iego, włoskieg' 
r isyjskijgo, węgierskiego i t. p. Opracowanie nad 
i izaj rruntowne, s t ,. jędrny i jasny, wreszcie 
wiedza autora, rozoiągającł. się po za zakres prawa 
austrjackiego, każą w interesie nauki, ueząoyo J ę  i 
uczonych życzyć sobie tylko, aby autor całość jak 
najryohlej przed 'oczy i do użytku ogółu oddał 
Sąd. oo do no wy oh zapatrywań sutora na prawo 

zdolność prawną zakonników i braotw, 
8<lyż na tak źródłowe oma-

™  jak ** aa ( '* omawia, ramy naszego pisma są aoiasna. Jedyny ars ot tylko 
autorowi zrobić byśmy mogli, to jest, że praca me
jest zbyt dostępną dla ogółu i pisana w przekc- j 
naniu, że wszyscy umią po łacinie, utrudnia mu zro- i 
zumienie wielu kwestyj, przez autora po łacinie 
podanych.

Nauka gry na cytrze I fortepianie w kouee 
ejonowmoi szkole nzyoznej p. Władysława Mańko 
ww.ego rozpoczyna ję ,  p ezątkiem września b. r 
Interesowanych zwraoany oiwagę na tę pierwsza w 1 
naszym kraju szkołę cytrową, która po§ derowni- 
otwem p Władysława Mańkowskiego wydaje taL do
datnie rezultaty.

„M}ŚII\ dwutygodnika literackiego, pr- (niesio
nego z Krakowa do Lwowa, wyszedł nr. 11 i 12.
Na wysoce urozmaiconą treśó tego artykułu składają 
się następujące prace: Cholera i odżywianie się przez 
S B .  — Początki polskiego mesjanizmu, przez Ale 

sandra Czechowskiego.— Nemezys. nowela St Gray- 
br,rj- — Budowuiczj Solness, przez W. Bugla. - -  
w ^ r° ,  ^ ‘"ty przez Irmę Troki borostyani — Czy 
Stuiebi. — Maciej Flisak, wiert.z Or Ota.—
wszechna r̂ ni°y przez Wł B.łzę. — Wystawa po- 
nowela Gnv 1'd«1vr°? pr!iei5 G. — W belonie,

-  Ke ^ pasaanta- -  Listki
*  ż 3 ę  ~  f  d0dar‘

Sierpnia 1898.
.I". II, mm l »i.

odnicfwem p  ta wiceprezy Jan ta miasta, dr 
M a r  c h  w i c k i  e g  o, aby pozałatwiać k ilka
naście spraw 1 natury nie tyle ciekawej ile' isto
tnie pożytecznej: I  tuk radny p. G o ł ą b  refe
rował o użyciu wstawionej w budżet tegor »ozny 
kwoty na budowę nowych kanałów. Z kwoty 
ogólnej wyłączono przadewszystkiem 36.400 zł. 
na budowę banału głównego z placu M ar- 

ckiego do Z k ła d u  głuchouieiuyeh na Ł y cz a 
kowie, resztę i aś rozdzielono w tan sposób: 
Na budowę koniecznie potrzebnego kanała w 
ulicy Eśyblikiawicsa, kanału z Wólki wprost do 
Połtwi, w ulicy Pełczyńskiej, z Wólki na Ka- 
stelówkę, w ulicy Śniadeckich, w ulicy Bema, ca 
zasklepienie Pełtwi no t. z. Opałkach, w ulicy 
ścieżkowej i Jabłonowskich, a dalej Pasieki 
oraz kanału z ulicy Piekarskiej do Wałowej. 
S | awa budowy anałów ubocznych w ulicy 
Żółkiewskiej będzio traktowana regulaminowo i 
w tym w  padku już nawiązano rokowania z 
właścicie mi realności w tych ulicach.

Następnie przyjęto wnioski w sprawie 
otwarcia nowych u lic : od Piekarskiej na Ł ycza
ków Jjrzez grunta p. Hillicha, z Kościopalnej 
na plac Bema, a z drugiej atrony na Bło
nie, cr^-s z , uiicy Leona Sapiehy wprost do 
Ku.parkcw_.

Na bndowę plebsnji dla kościoła św. 
Prraskew ji uchwalono 15.000 zł. oraz przyzwolono 
ca budowę pomieszczenia dla wikarego przy 
cerkwi św. Mikołaja.

Uch. ilono dalej zamówić u p. Lickendorfa 
3 wozy dla straży ogniowej miejskiej kosztem 
2 600 zł.

Przy szkole Marji Magdaleny uchwalono 
Ustanowić i obsadzić posadę drugiego stróża.

Kolaudację budowy magazynu zapasowego 
dla autylerii referował radny p. C . n e h c i ń- 
ski. Robota ta została wykonana koszłero 20.000 
zł. P rzy tej sposobności podniósł p. Rewakowiez 
niewłaściwość umieszczenia niemieckich napisów 
na gmachach, budowanych przez miasto dia ce
lów wojskowych. Rezolucję odnośną przyjęto.

Przystąpiono do :ałi_twienia kiJku reki rsów 
budowlanych, wśród czego radny, p. G e t r  t z -  
bardzo słusznie podniósł, że gmina miasta Lwoć 
wn m własnych realnościach powinni* dawuj, 
p-zykł d, juk się winno wykonywać przepisy 
Łjdowiaac, tymczasem tak  uie jest, a do bie
dnych. nieraz bardzo, bieduycl właścicieli de
mów i to na przedmieściach, stosuje t ę przepisy 
w całej ich surowości. Za przykład stawia pan 
Getritz dom, będąey własnością miasta, obok ko
ścioła oo. Dominikanów, -zakupiony . na zwale
nie, który mimo to ńągle rataj i wynajmują.

Następn e nai 'ądził p. wicepresydent posie
dzenie tajne.

Z Belgradu donoszą: Deknet królewski prze 
kształoa organizację arnłji. Dotychczasowe p ięr ize 
pov Janie milicji otrzymnje nazwę „armji reg ia-

ihod t z domu przy ulicy M i e d z n c h  na K a- 
ąjmieprn, l. 18. Wojciech Łazarski zmarł 21.

. . -v j bJeępjiy OL, jłLw Schreiber, woziwodę, dzisii ,j
n s ,"  drugie i trzecie powołanie zamienia a. ? na j ? l t r , adKOn„ ni: ę M j ;
pierwsze
rytoijalnych dostarczy 80 bataljonów dla arn^,, 
regularnej, 80 dla milicji p'e"wsEego powołania, 
a 60 dla drugiego.

W ■ sprawia francuskich wyborów pisze b e r
lińska Post, ze największe zwycięstwo wyborcze 
w trzeciej republice francuskiej odniosło towa
rzystwo polityczne, które pod względem polity
cznej moralności jedynie zajmuje w Europie sta
nowisko — zwyciężyła P anam a! Ronrier powra
ca, a a nim, po przerwie lat czterech, także 
Wilson, „zięć republiki".—Tymczasem Andrieux, 
który w ykrył „Panamę", przepadł i wycofał się 
nawet z wyboru ściślejszego.

Trudno obliczyć z góry przyszły skład 
francuskiej izby posłów, gdyż weszło do niej 
wielu adwokatów i profesorów, którzy sn  zechcą 
popisywać. Około 20 posłów wyszło ze stanu ro
botniczego ; Louis Blanc zaś jest konduktorem 
omnibusowym na prowincji- Przy wyborach ści- 
ślejszycl ma widoki wybrania w St. CLude nie
jak i Vuillod, który się jako „ąrm atsik^ popisy
wał sztukami siłackiemi po tingel-tanglacb. Miel- 
y«qne, były urzędniczek w biurze izhy posłów, 
porwał by ł przed kilkoma laty w jasny dzień 
w lasku Balońskim córkę pewnego Hiezpano- 
miljonera i z nią się ożenił — dzisiaj wraca do 
izby, jo ko deputowany

OstatRis wiadomości,
się

Dowiadujemy się, że 
posiedzenie zarządu

w tych dniach odbyf t  
„Związhn strorffcictwŁ

Z Łcudynn donoszą, że nie podleg.i już 
r [tp’’wjści iż eskadra rosyjska będzie, na ra 
zie pr ies jeden rok, stacjonowaną na morzn 
Śródziemnym pomimo ża w ambasadach rosyj
skich zaprzeczają jakoby Rosja weszła w ok ła
dy ż F rancją w tej sprawie. Dlatego admiralicj 
angielska zamierza pomnożyć eskadrę swoją mo
rza Śródziemnego, tak, aby n»wet po przybycia 
*»m yskadry rosyjskiej, przewaga morska Anglji 
stanowczo tum utrzym aną została.

chłopskiego", na którem uchwalono wydać, jako 
„u omitet kiajow y włościański", odezwę do wszy;
stkich włościan, ażebj jnż istniejące komitety 
wybomze powiatowe włościańskie z nim się po- 
łĄ o a y ty  i  p t  n  u m i a ł y ,  , tam, gdzie tal ich ko
mitetów wyb. po w. n,a -na, aby takowe zawią
zano i w  i : sysikich apraw ad wyborczych 
z zarządem Z-., ,,zku się porozumiewano. Dalej 
postanowiono zwołać wiec do Jarosław ia na 
d iień 17. w rześria, t. j. na dwa tygodnie przed 
odbyć s tam mającym ^borem  posła do rady 
państw.? w miejreo S. j V ł hrmbiego Koziebrc 
dakiego.

O l
Nowu Presse rozwodzi się z wielkienai żoia 

z powodu, że pisma polskie wystąpiły prze-
p. Plener wniosko- 

p*A !ira  P‘ta-
TtW zapowiedzianemu przes
^  w a g - "  -------
wy .ęzykowej

Więfe szoś* komisji praskiej rady miejslriej, 
ustanowionej dla reknrsi przeciw reskryptów '
namiestnictwa w sprawie napisów ulic i placów, 
o rze k ła , żo aż  do za ła tw ien ia  re k u rsu  na leży  się 
wstrzymać z wystawianiem napisów wyłącznie 
czeskich.

Zamazywanie orłów cesarskich na skrzy n- 
■ i^ c łi  LrJ-owyob i trafikach w niektórych dzielni-

prawk systo uliczną

a‘ 0 | e g r i a m v  „ D z i e o n ś k ^  P o l s k i e g o .
■kuBń 25. sierpnia. Wiener Zeitung  ogłasza 

podpisane przez całe m in isterstw u  rozporządzenie 
cesi rsk :e, u d z i e l a ą c e  t y m c z a s o w y c h  
w s p a r ć  z e  ś r o d k ó w  p a ń s t w o  y c b  d i a  
k l ę s k ą  p o w o d z i  d o t k n i ę t y c h  o k o l i c  
k r ó l e s t w a  G a l i c j i  i Lodąpierji z W. Kp 
Erakowskiem . dniej B u k o i  I n y  i T y r o l u .  
Rozporządzenie tó a y o w a ż n i a  r z ą d  d o u -  
ż y c i a  t y  m o « a s o  w o n a  t a n  c e l  240 000 zł.

Wiedeń 25. sierpnia. W czoraj o godzinie 8. 
wieczór przybył tu ks. F e r d y n a n d  bułgar
ski, udając się do Goty na iroczystość po
grzebową.

ideń 25. sierpnia. Hr. E a l n o k y  udał 
się ponownie do swej poa dłolci Proeblitz na 
Morawie.

Wiedeń 25. sierpnia. W edług dou.esień z Try 
jestu, Bastrzelił się tamże * niewiadomych przy
czyn poseł na sejm węgierski. Bazyli K r i  to - 
v  a c , również członek sejmu kroackiego.

.dań 25. sierpnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza rozporządzenie , mocą 
itć-ego polityosne ikrę - urzędowe R a d  o w c e

® ą  y.® na Bukow.nia zostają rozdzie
lone, a w C’ a r ą n u m o r z e  ■ os taje stworsonem 
nowe starosiwo.

Beriiń 2f sierpnia. U d ~ óch córek pewnego 
majtka skoLsiatowauo w szpitalu moabickim 
azjatycką cholerę.

»3rlil) 25. sierpnia. S t o e c k n r  odjechał do 
Chicago i będzie tam na zaprosrenie tamtejszejc — Ljje się iprawką izysto ______

j i  ~  " i “krzynki składów towarzystwa j S®iay ewangelickiej odprawiał przez cztery ty-
-Ł tak saruo za- ' godni- niemieckie nąbożeńitwo.dla wykończenia t u u r  praskiego 

mazano. —

lamieBtn.k > C i ibh, ^br. F rancia iek  Thun, 
bawił przez pfflSTedi iłos w Wiedniu. Dzienu.ki 
szeskie twierdzą, że obecność p. namiestnika we
Wiedniu była w zw:szkv z dalszem rozpatrywa
niem sprawy ' L!trutuowskiego sądu obwodowego, 
oraz z oatatniemi demonstracjami i ekscesami 
socjłdistycznemi na ulicach Pragi.

Dzienniki berlińskie dono3*ą o zawiązku no 
wego stronnictwa parlamentarnego pod nazwą 

Deutsche Rechtspartei.“ Piirt i a ta, według wszel
kich przypnszczeń i pozorów, składać się będzie 
(.żywiołów welfickich, niezadowolonych z anek- 

sji poszczególnych ceęśei kraju i przt Tagi Prus.
j—. Ł* wsza myś wspólnej akcji p o w sta ła  oo 
obno w Hessji. P rzed kilku dniami ogłosił już 

j  . * H ant weru odezwę, wzywającą w
dniu i l  września da F rsn k fo rtn  nu zgromadze
nie w cela ukonstytuowania się partii. Zaprosze
nie wspomina, że zgromadzenie nie będzie pu
bliczne, oraz, że nie będą powzięte uchwały, na 
przyszłość obowiązujące. Cerkularz, oba majr.cy 
szerop pytań, których rozstrząsa aiem zajmie s:ę 
fconfereneja, nia jest a u i 'ia sn j m i zesadniczy. 
CHdwny ust ęp programu stanowi zdanie : „że je it 
lzeozą n» ozu..# pr wz, ow, ni podwalinom i 
u rankom  wsze >j polityki, prsywróoió

Rnryż J5. sierpnia- Aiguss Mortes uw. ■ 
ziono znowu b osób.

Neapol 25. Bierpuia. Symacj» staje się w 
najwyższym s io p Ju  groźną Rozruchy wciąż się 
powtarzają. Gdzie, tylko wkroczy policj i, natyob 
miast wszczyna s ę zacięta, krw aw a walka. Oska
rżają ogólnie ; tłouków  straży bezpieczeństwa o 
wprost beatjalską okrutność. Miasto wzburzone i 
przejęte straefaem

Zmowa woźniców stała się ogólną; wszy
stkie sklepy pozamykane, ruch omnibusów i 
tramwajów zupełnie zastanowieny.

Nancy 25 sierpnia. Pięćdziesięciu francu
skich robotników kolejowych zastanowili pracę, 
żądając oddalenia włoskich robotników.

W i e d e ń  ? '  sierpnia. Właściciel dóLr i podk - 
Dnoriy coarBŚi Julian K o r y t o w s k i  otrzyma* tytnJ

znacze
n ie  i pow ago , ta k ,  a b y  za p ew n ić  d a lszy  yojtwój f Końoó^e.' (W nawiasie
niemieckiej konstytucji zarówno wobec aiebez- 

j pieczcństwa partykularystyoznej reakcji, jak  wo-
I bec rozdroża jednolitego pańitwa, t j. centrali- 
! zacji i cezaryzmu "

ce arBŚi
hrabiego.

W i e d ? ń  2d. si rouia. Suplentczernie.-.ieekiej państw, 
s oły przemysł, we. Otto M a y e r  mianowany rze&zy w i - 
stym nauczycielem tejże szkrły.

M i e i l e ń  2ó. " erpnia. Wcsoraj po iamknigeiu giiftly 
połudn. notowano „redyty 329 :ó ; węg. redyty 496’7‘jj 
aaglouy —’— ; I mnderbaakt S3" 15; szUebany 295 12 ; 
lombar«lv 102•— eibethale 230-50 ; tytoniowe —•— ;
Jpin 52 75 ; rent* majowa 96 15; węg. złota 115 70; 
tgg. soronowa 93 7; . ans r. koronowa 96' - : losy tureekie 

47 20, u piony — ---
J ł e r l i n  25 eierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 

t nawiasie podane cvfrv 07051̂ 7511*1 
wozy ku. = wiedeński t. zvr Wi e i  / r  porowna-
dyty 96 5 > (329 96; lombard' 41 • ~  fio i sini E re '
rfota 93-40 ( lia  79); ruble 210-25 (.8014, ^ S' ^

I1 rai .U fitrj 24 sierpnia Giełda 
czorna kursa osdttnie

i odcięto wojskiem, 
osób. Dotąd wszyscy

W  Belgradzie utrzymują, że królówa-matka 
Natafja ma zan-:ar zabawienia do wiosny r. p. 
w Biarritz, przyjazd jej przeto na stałe mie
szkanie do Belgradu nie nr stąpi jeszcze taL 
rychło.

d z u c b zabito deskami 
W  domu 1. 18 mieszka 80 
lokatorzy zdrowi.

Wiedeń 25 BierpniB. W czoraj nie było już 
żadnych zaburzeń Da przedmieściu Favoriten. 
Zbierały się wprawdzie w k ilku miejscach nie
liczne gromadki ładzi, eie pierzchały za nadej
ściem policji. O godzinie 9. wieczorem panował 
na przedmie! iu znpełay spokój.

Praga 25. sierpnia. Policia odkryła ta  wczo-
tajną drakaruię anarchistyczną. Aresztowa

no 18. osób.
Praga 25 sierpnia. Wbrew uchwale sekcji 

prawniczej, przeforsowali actisemici w radzie m iej
skiej wniosek, ażeby niemiecko czeskie tablice z 
nazwami ulic' zastąpić wszędzie tablicami w ję 
zyku wyłącznie czeskim.

Preszburg 25. sierpnia. W leżącej w pobli
ża miejscowości Maszt zm arł zarobnik nazwi- 
sMem .Szoleczky na cholerę.

Paryż 25. sierpnia. Minister spraw zagr. 
Devslle oświuaczył, iż dochodzenie wykazało, że 
mer w Aigacs Mortes z narażeniem życia bronił 
robotników włoskich, zaczem niepodobna wy
stępować przeciw temu urzędr kowi.

Sof ja 25. sierpnia. Książę Ferdynand od 
jeżdżą jąc, podpisał proklamację do narodu, w 
której sawiedami;! go, że na czas swej nieobe
cności powierza ster rządów Stambułowowi. 
Z  powodu śmierci księcia Koburgal iega zarzą
dził ki .ążę szcścioąL.ową żałobę w armji. a trzy
tygodniową dworską.

Ne .poi 25. L.erpnia. Bastówka dorożkarzy 
trw a wciąż. Wczoraj wieczorem dopuszczali się 
ekcedenci wielkich wybryków, wyrywali la tar
nie i tłakli okna wystawowe w sklepach.

Ajaccio 25. sierpnia. Z gra ja  wyrostków 
wyprawiała wo, >raj hałaśliwe famonotra je  pnzed 
tutejszym koci ilatem włoskim i chcisła ze
drzeć królewski berb włoski. Poncja roroę 
d iiła  icb.

H  łe d i  iń 2L- s«rpni , Giełda zbożiwa. Pszenica 
na jeii<n 7 -"  -7-5o, owies na jesień 6 35—6 87, kużu- 
rudza nowa 5 **—D’46.

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 25 rierpnia, godz. 2. min. 34 

Akcje kred.
ALiioy
K redyty węg.
Anglobańbi 
LTnionyj 
Ł a d ^ ik i  
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

8 3 1 - Gal. obi. propin 9 7 -
52 60 W ied losy 175-50

406-75 Akcje tytoń. 187-—
14750 4°/0 Poż. krai.
246-75 z r. 1893 96 50
218-75 Elheth&le 230 25
2 8 7 - - L&nderbanki 237-20
x01 75 Renta zł. węg. 115-70
47 45 Bankyereiny 119* —

295-37 Węg. renta pap. 93-85
255 50 Ruble 1 29 75

P rzy je c h a l i  do Lwowa.
dnia 25. sieipnia 1893 r

HOTEL CENTRALNY. J. Heidenburg z Sanoka M. 
Wilozyńfki z Korezowa. M. Suizy^ki z Królestw* Pol. S. 
Wyderkiewicz z P»doL. Z  Lipkowski z Warszawy. P. 
Suski z Wołynia. K. hr Iżycki z Drrzdui. W Law oki z 
Witkowa nowego. M Masnowski z Kcomsnia. P. Brenner 
z Ołomuńca. P Brenner, A Prieajnng, F. Bermana, L. 
Tóppel z Wiednia.

HOTEL METRO POL. J a r  ni i  Brjdów. Dr Kti- 
D.ischthsl z Kołomyi. F, Hanisoh z Graou. J. Zeobeli z 

Cognaeu. J . Cuhnale z Wiednia. W. Wyszyński z No
wego Sąozi. N. i Z lanasterecy z Boh tyna. Stingr' z 
Wiednia. Sś. Baczurba i  Krakowa A Baczyńeka z Oie- 
s*-yna.

HO L’EI- IMPERIAL. M. br. BothwiUer z Brodów. E 
br. Uattelheim z Wiednia Dr. R Słani* z Brzeźn. Dr. W. 
RoseL ze Śniatyna. S. Jędrzejowicz z J  sionki. S L. Zer- 
giewiez z czerniowiec. .B B^.uner z Gródka. S. Tr ijan z 
Koma na. T Walewska i  Bolechowa. F. Łr. Fottlicki z 
Glinian. E. i K. Suwozyńse„ z KIJ k*. 3  Szozepanowaki z 
Kołomyi. F  Schmidt, B. Zigió, N“ ^ L sk i z Wiednia. O 
ippel z Buda-Pesztu Dr. Popowicz, K. Dimitrewicz z
Czerniowiec,
Berna.

N. dr. Janser z Pragi. A. Bayerle

DOM

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

BANKOW I I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielle! i i. 3.

K u p a  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r l o ś c i l o T e  i  m o n e t y  »o .. a j d o k c u d a ł e l -  

s z y m  k u r s i e  i l z i e i i n y m .

P R O M E S Y
n a  lo s y  k re d y to w e

po 5 zł. wraz *e stemplem.
G łó w n a  w y g ra n a  8 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnieni) I. września r. b.
i  n a  8 %  i«is> a n s - .  Z a k ł s d n  k r e d .  z i e m -y lego II. emisji

po 1 zł. 50 et wraz ze stemplem.
Główna wygrana 100.000 koron. 

Ciągnienie 5. września b. r.
,rzy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie 20 ot. na p irtcrjum.
Na los za* nptouy w tym kanto- 

głownii wygr *oa w kwocier z e  p a d ł a  
dO.0 0 0  z ł .

Zakład wycnowawczy
d la  c h ło p c ó w

Władysława Axentowicza
już ot - artym został we

1. «
Lwowie przy ulicy 
I. piętro.

Piekarskiej 
1926 1 - ?

w n i i  knpg.. f tr? * , — wczorajsza wica
porównawcy^ iii nawiasie podane cyfry o«naoz»j ;

. - ’ 8425 (101 76y; renta weg rfota 93 A~> (115 73,

społeczna, 
aktil, przez Emila

poiityczno- 
Joktór Pa-

g a d a  n d a s t a W o w a .
{Komplet mimo OU.ey. — Spraw y leanal.ątuĄ. —  
Nowe ulice — Nowe wozy i  nęcnii atró1 r*~ 
Germanizacja,. — rekursy budowlaną -Prze 

mówienie p 1
NÓW 24 sierpnia. W śró i b w z y  . 

—'‘lejącej na dwoi re, zebrafs się wczoraj wie ■ 
ozorem radn miejska na posiedzej.e pod prze-

Iłosyjska e-.kadra, która we września cd- 
widzieć ma fraocasieie w ybrzeik; zostawai'; iię- 
dzie zod komendą koutrsdi.jirała A w o l o n p .  
Składam się będzie a caterEcb pancerników i 
ma podobno pozostawać na morzu Sródziemnem 
przez kilka lat.

Kebcypienła poszukuje natychmiast adwokat dr.
Kohl w Przemyślanach. 1945 i_ 8

węg. (115 73,

Z Petersburga aonoszi, ; Nad granicę ro
syjsko a .jtrjucką wydef*1" ' 1 ii sostecą' ufzę- 
dńiary-- śTowi. a, to s powodu piawidywansgo 

'Sii iz s-.o rozs^ersebia, rzeiem nych stosuahow 
handlowych. Urzędnicy ci mają głównie arna 
uać u fagę na to, aby pod firmą nustro węgier
ską nie orzywoLono do Rosji towarów poeho- 
ćłonw  niemieckiego

Koronowa —•— ( •—j

tudapesk. 25. sierpnia. Przybyć tu m. 
słynna pani Ac -m  z zamiarem propagowania 
w Węgrzech opozycji przeciw trójprzymierzu.

N a granicy serbskiej mnoi 1 s ę bandy roz
bójnicze Za&darmerja serbska wzmocciona ma 
urządrić niebawem obt&wę.

Bruksela 2f eierpoia. W łon 
zaBały tikporczrm  enip fetóra 
ni ino

Kraków 25 s erpnia

Przeciw cholerze!
Cierpieniom żołądka i kiszek poleca się najeorecei 
^ ojszo powagi medy,ane © llm atyńsS

lanomę zawietające wina. Prawdziwe tylko u
w . -  G u t n t  16 ,

 W i c u e n ,  I, F l e i s c h m a r k t  14.

grożą
gabinetu
pratsoik- Wasilewskich Boberskiej)

do domu z ogrodem przy ulicy 
Pańskiej 1. 5.

W c ,  u l  choler, j g s j j i k ,  ob4j .  li w k  ^ S E tO S *  „ m a m ,.
W  szpitalu św. L iza - >

S  Z a i l a t e  s jfca jijl B a t o t a - t r a u t a iK i i i

K am ili Poh
(dawniej Felicji z

przeniesionym obetnie 

rozpoczynają

r-*>

su
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Dłnemz P0U»1 i 4ak w. Sierpak 1SNr.
DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmaite
po 1*/* e«nt* od wyr?eu.

h - M

O

Sh
O

a s i r o f e i  d o  o b c l e r a n l a  J a 
b ł e k ,  sztuka po zł. 225, polsea 

Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry;.

Sk ł a d  f a b r y e z a ;  ehiffonów, achir 
tingów, kretanów, dymek, chustek do 

nosa M. Bałiabana następca Mikoła 
jn Ludwig, Lwów. plao Marjacki 8.

Ku r a b e l e ,  g n z y ,  s p i n k i ,  a g  r a f y
w wielkim wyborze zawsze u D ą -  

^  brow akiego , Lwów, Halicka 17.
O g D  o  w  e r y  i  p r z y b o r y  d l a  c y k l i '

lY  s tó w  do nabycia w sklepie E a w  
k  H a w r a n e k .   8nl
e j  s # a s z y n n  n o k n a  (Bingera) do szycia 

• H  n i  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  Sykstu-
«Va 32, I. piętro, drzwi 10 (od 7. do 8.

k  wieczorem).
1

k
j a t k i  c y g a r e t o w e  n t e k l e j o n e  !

z -ąjlepszej bibułki francuskiej lOOO 
sztuk od 1  z ł  poleca fabryka F .  N ł-  
& a k o w s k ie g o ,  I  ów, Hotel Zorża.
OoaSowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco______ 170£  ________

_ T T c z n io w io  znajdą za 20 zł. mieeię- 
U  cznie całe utrzymanie i rodzicielską 

*r~T5 opiekę w domu przy nliey Akademickiej,
S73 n r. 8  **1

w średnimN H  n e o b a  i n t e l i g e n t n a
U  wieku, uzdolniena do prowadzenia 

Ja ._i, gospodarstwa, poszukuje posady do za- 
§ 4 5  rządu domu lub gospodarstwa w mieście 

-2  £*lub na wsi. — Zgłoszenia pod adresem : 
-0  ”  M M. poste rest. Jasło.

Q  k a r p o t k l ,  P o d  x sd  d a n a  
J  s k i e  1 P o d c z o s z k i  d l a  d z i e c i ,

poleoąją
S. Gabriel i J. Chlebawnlk,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.
7 g n b l o n o  z ł o t ą  s z p i l k ą  (przyja 

oiółtę) trójlietną koniczyną. Łaskawy 
znalazca raezy ł.skawie oddać w adm 
nietracii „Dziennika Polsk^go*.______

Mł o d z i e n i e c  z ukońezonemi dwiema 
klasami realnemi, pas .uku o miejsca 

do handlu. Wiadomość u p. Dybusia, ul. 
Piekarska 27. 648

Mł o d *  w y k s z t a ł c o n a  N ie m k a ,
która posiada takie język francuski 

i udziela gry na fortepianie z dobrem 
świadectwem, sznka miejsca za guwer
nantkę lub towarzyszkę. B liisze wiado
mości pod adresem: E. Ch,ffre 100 
Medeniee. <

Wa A n e  d l a  r o d z i c ó w ! Dwóch 
nczni gimnazjalnych znajdzie umie

szczenie i prawdziwie rodzicielską opie 
kę. Zgłosić się można: Ulica Trybunal
ska, 1. 16, drzwi nr. 14, drugie piętro, 
H. I. K. S.

W  grajku Frocblowsgin Mo-
tyezyńskiej, 1. 4, ul. Kościuszki, 

przyjmuje się wpisy dziatek dnia 26, 27,
28, 29. .

F~ iftf~ zeb m a  jest zaraz nauczycielka 
Niemka do języka franenekiego i mu- 

zyti. Zgłoszenia pod adresem: Jul, 
Słońska w Łubiankach, p. Zbaraż. 6(

Za  1 8  z ł .  miesięcznie umieścić msśna 
w domn prywatnym z wiktem. usługą 

i opieką rodzicielską, uczniów szsół śre
dnich ua rok szkolny 1893/94. Wiado
mość oo do warunków powziąć możia 
pod adresem: Poste restante Lwów 
, .H .  R ” .

HEMOROIDY
loozą się radykalnie

przez niyoie Pigułek i Maści )ra L i ■ 
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
seha, Buekera i Wewiórskiego; w Krako
wie w aptekach PP.: Wiśniew ikiego 

i Bedyka. 2 1—?

j* 0  ; o s z u k u j ę  k u p a *  majątkn zi#_i- 
3  ja skiego, około 300 morgów z lasem, 
jj]"; bi-sko miasta, gośeińea i stacji ki yo- 
1 o wej. Li kawe zgłoszenia przyjmuje B 8 . 

poste reet«nte, Dobromll, __663
.pi -f»p. S t u d e n c i  znajdą wygodne nmie-

S  |  i  syczenie z w iktem i usługą, tudzież
bc rodzi jielską opiekę pod przystępnemi

ais*warunkami. Bliższa wiadomość w domn
_ £  pn  ul. Piekarskiej 1. 5, drugie piętro,

k»H drzwi nr. 11.-o

D r a n ę a l z e  oomprenans 1’allemand et 
r  le polonais, eherehe demi plaoe en 
eile dane familie dietinguóe, pouvant 
lui proeurer legons partienlisres pour 
leg heuree libres. Ecmre jusqu’au 15 sept. 
“ Tarnopol nre 40, por* rest. 684

Mieszkania i skiepy
po 1 cencie od w y m u .

7  lub •  pokoi, I. piętro. Wałowa 31.

Pekćj z pnedpokoloa. Wałowa 31.

2 p a k o J e  k a w a l o r z k l e  II. piętro 
Grodsickich 2, róg Deminlkańzkie. 

i Bynku.
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Buch. pociągów  kolejow ych
według zegara lwowskiego, walny z dniom 1. czerwca 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y ............................   • • • • • •
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

od ’/» do włącznie ’7 s - • • • • • * .  * 
Z  Muszyny-Kryniey i Chabówki przei Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Bae- 

s z ó w  (tylko od łł/§ do włąesni® /*)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . . • • • 
Z Pcdwołoezysk i Brodów .na dw. głćwny) 
Z  Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suczawy.........................................................
Z K im p o lu n g a .................................................
Z Badowiee  .....................................
Z Berhomethn n. S. i Czndyna.....................
Z  N o w o s ie l ie y .................................................
Ze Słobody mngurskiej k o p a ln i .................
Z Husiatyna przez H a lic z .............................
Z Bnezacza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze Sokala..................................................   • • •
Z Lawoeznego (Pesztu, Misskolea, Seren- 

soa, Munkicsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S tr y j) .................................................

Ze Stryja......................................   • • • .• • •
Ze Skolege, Cbyrowsj Stanisławowa i Bo

rysławia, przez Stryj .................................
Zs Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy.....................................................
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeszów.....................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko

od */, do włącznie • * /* ) .........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Mnszyny-Krynicy przez 8 try j.................
Do Nadbrzezia I Tarnobrzega....................•
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. gtówn.) 
Do Podwołoezyek i Brodów (z dw. Podzan.)
Do SuOzawy . . . . .....................................
Do Buozaoza przez H a i le i .............................
Do Hnsiatyna przez H a l i c z .........................
Do Słobody rungurzkioj k o p a ln i.................
Do Nowoaielioy......................................... ....
Do Berhomethu n. S. i C zndyna.................
Do B ad ew ioo .....................................................
Do Kim polunga.....................
Dó Sokala
Do Bełżca . . . . . . . . . . . . .
Do Borysławia przez 8try j. . • . . . . . 
Do Ławeeznego (Munkiesa, Seronse^ Ml- 

gzkolea, Pasatu i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S tryj.........................
Do Skdego i Chyrowa, przez 8 tryj . . . .  
D o 8 t r y j a ^ j  -

Pociągi
pospieszne

P e e i ą g 1 
osobowe

3*08 6 01 9-36| 0*30 0*41
— 601 9-3151 0*30 0*41
. —- 9"3łli — -

— — - 0*41

e ci _ _
— 90t 1*08

_ — — 6*30
2-48 10*09 9-46 0*31 _
2-34 0*40 9-21 555 - -

10*11 — 7-59 12-51 7*11
10*11 — 7-59 —
10*11 — 7-59 7*11
10*11 — — — —
_ — — — 7*11

10‘ł l — — — 7*11
10*11 — 7-59 — —

_ — — 12 51 _
_ — — 5-26 _
— 8-16 5-26 - —

_ 9-16 1*08
— — 0*03 — —

— — 2-38 — —

301 10 41 o-ao 1111 7*30
10*41 s*ao — 7*30

— 10*41 — — —
_ 7*80

_ — o*a< -- —
__ -- - 8*01 _
-- 10*41 5*30 — —
6-44 820 101611*11 —
6-M 832 10-4U 11*33 —
«-3« _ 10-36 3*31 10*58
__ —- — 831 -  1
6-36 — _ 10*58

— — 10 36 10*50,
6M — — — -
6*30 — — — —
<-36 _ 10-36 10*80
636 — — 331 —
_ 9*56 7*81 —
_ — 956 — —
— — 7-21 1026 —

, 721 8*01— 10-26 0*01 --
—_ — 1 26 — —

3-41 — --

FARBY
L a k i e r y  do k. żdego malowani 
W s z e l k i e  potizeby i materjały 

lakiernicze, malarskie, pozłotnieze, 
rymarskie, stolarskie, ślusarskie. 

F a r b y  i lakiery do zapmzezania 
podłóg. 1901 1 - ?

Ś r o d k i  d e u ln f e k c j  n e  
i wssystko, czego kto tyiko potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

! ! z  " W i e d n i a ! !  

Albin Krajewski
W ien , 1Y. Wiedeuer Hauptstraeee 51.

A p t e k a  w  L s k u
potrzebuje od 15. ttrześnia dobrze 

polecouego
Magistra farmacje lali Â stenta

1946 1 - 3

h
i'HA W - Zl-Wfr PASTYLKI

ze Soli naturalnych wytworzonych 
z wod mineralnych

Y I C H Y
sprzetinją  s i ę  u> pudelkach m etalicznych  

op a trzo n ych  pieczęcią K om panii. 
T R U D N E  T R A W IE N IA  

S L A D O Ś C I  Ż O Ł Ą D K A

r*0RA KĄPIELI W A5̂ 5̂ I
Kąpiele. Dusze. Kasyno.  T e a tr

Domininm Łnnycza
ofiaruje ozyete nieporośnięte zboże do 
siewu. Pezenieę sandomirską po 9 zł. 
Żyto świętojańskie nowego siewu po zł. 
7'2Q za estuar metryczny bez worka loeo 

■taeja kolei Laby cza królewska.
1944 1—1

Kclągarala, skład I największa 
wypsżyczalsia aut nuzyczsych, 
oraz glówaa ekspedycja pism 

porjodyczaych
j? A. Krzyżanowskiego

w .Krakowie
Rynek linia AB. Telefon Nr. 150.

poleca 1943 1—1 
J a w o n k l  P r o f .  ]>r . W . Chole

r a .  Pouczenie przystępne dla nie- 
lekarzy na podstawie nowoezeenej 
nauki lekarskiej.
Ceoa 80 et., z przoz. poczt. 88 e t  

J a w o r s k i  P r o C  D r .  W . Z e s ta 
w ie n ie  krytyczne szczegółowej pro
filaktyki i lerapji cholery do uży
tku lekarskiego.
C en a65 ct., z przet. roozt. 38 ot.

Kwrosfiia 1955 1—3 
zakup s,ks ią. tek szkolnych nastręcza Pn
bl.ozi .„i, kupnjąeej takowe po anty 
kwarniaoh, ozęi 'eh nieprzyjemności, gdy 
nadto przy a iżająoym się roku sikol- 
nym wiile książi1 ulegnie zmianie, eheąe 
■etrmąd r»*‘.o 8 i*n. Publlouność przed 
możli etra’ą,

jedyna ehrzećoijańeka antykwarnia 
H t a u la łu w u  K ó h l e r a

ul. Batorego 28, we Lwo-rie, tai naprze' 
eiw Oimn. Franciszka Józefa — poleca 
książki szkolne, używane, lecz w dobrym 
etanie i tylko we właściwych wydaniach 
po niekieh, lecz stałych eenaeh. Kupuje 
również i zamienia takowe na inne.

E K O N O M
żonaty w średnim wieku, % ukoń
czoną szkołą rolnicuą w Czerni
chowie, 23 lat gospodarował w wię- 
ksayeb folwark*ch, poszukuje za
raz posady. Łaskawe zgłoszenia, 
pod adresem: K. M. poczta
Czudec. 194* i _2

O

**-i *<
2 *8

KAWA p e ««ą  tramem
4*/» kilo netto pod gwarano. 

N»jlapszy towar. (Pobranie).
Afryk. lUeoa p erł.. . .  zł. 6-75 
Kubn zielona silaa . . . „ 6*58
Złota Juwa, żółtawa • .  ,  7-30
Ceylen modra f f . ....................7-55
Perłówku najlep s i  . . ,  7-35
Arab. Meooa aromat .  • - 8-10
Kfwlor, Konserwy n»j tani ej. 
Herbatk najtańsza do najlepszych 

sort. 1889 1 - 7  
E tt in g e r  & Cotnp. Hamburg.

2 w ag i m ostow e
po 80 centnarów, (klgr. 4.000), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze sła
wnej fabryki B u g a n y i  <6 Cotnp., silnie 
zbudowane, z żelaznemi trawersami, 
skalą i ruchomą wagą niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo-

downie polecone, tudzlaż

2  w a g i  d o  w a ż e n i a  b y d ł a
każda na klgr. 1.000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso
wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
z loręezami i schodami, z tejże samej 
sławnej fabryki pochodzące, nr/ędownie 
eeehowane, pojedyńezo, dla braku miej

sca bardzo tanio do sprzedania.
EisenroSbel und Waagen-Lager

1. Seilerstadte 12, im Hofgewolbe rechts 
In  W ie n .  1594 1—3

H August Schellenberg i Syn
H Don bankowy I kaotor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
M  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 8

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
losy, waluty itd. 1900 i-r

P r o m e a y  d o  w a z y n k i e h  c i ą g n i e ń ,  Jony na 
aj rmty i przeprowadzi u b e z p i e c z e n i e  lo s ó w .
1 )  Zlecenia 0 prowincji eatatwia j j f  jak najtaniej odwrotną pocetą.

Wystawa światowa w CHICAGO, 

Kar t y  j a zdy  do A M E R Y K I
N l e d e r l a n d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

W B D B Ś .Ł  K o l o w r a t r i n g  O 
I V . Ż e y r i n g e r g a H e  7  a

O b ja d n  lem ta  b e sp łm tm f«. ’ 012 1—?

Uwaga. Godziny, drukowane grnbeml liczbami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6. wieczór do godainy 5. minut 59 runo. . . .

. R ozk ł-i, ja idj ,  formacie kieszonkowym są do nafcyeia w  Uuraoh lufo rma-
P  eyjnych, kasach stacyjnych i n konduktorów.  ___________________________

1008 1 -?

J E D Y H IE  R E S T A U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalaka I. 12,

o d  r o k u  18 5 8  i . t o S o j ą o . ,  posiada w.'asny skłzd n - i l o p . * o p o  
P IW A  O K O C IM S K IE G O  z  b r o w a r u  Js nM  B otam  «  O k ooh m lo ,
które swą dobrocią i szelkie inne piwa przewyinzą, jako też P I W A M O n -  
SKIEGO *  b r o w a r u  L i l io a ło ld a  i S p . w o  L w o w io . Najprzedniejsze 
n iw o  o k o o im a k s o  k o s a ł u j o  b lo r a e  d o  d o m u  8 4  e t . ,  
lw o w s k i  l e ż a k  m a r o o  wy lB o t .  a a  l i t r .  Kuchnia zdrow^ smaezna 
i tania Y ybór potraw wielki. C o d a s o a a io  w y b o r n e  O a o iH i i u ne  
gorące i zimne przekąski śi tankow e. « T  Sługom biorącym piwo do domn 
na „ądanit fdaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte.

g  W  W i e l k i  w y b ó r  w i n .

N a ja a w a a a

Nauka Stenografii polskiej
J ó n e fa  E o liń sk ie g o .  naueayeiola ste
nografii, członka e. i .  komisji cgiawina- 
eyjnej dla kandydatów na nauczycieli 
stenografii, Dyrektora biara stenografów 
Sejmu krajowego, jeet do nabyeia we 
wezyitUoh księgarniach, tudeież u au
tora wo Lwowie, ulica Karola Ludwi
ka, 1. 5.

Całe dzieło zkłada się z trzech czę
ści. Nabywać ją można także pejedyńeze- 

1 zeszytami pe eonie 1 zł. za ki 
zesayt.

Wykład nauki i praktyeanośd syste
mu wypróbswun. wstały euterduUetole- 
tnlem doświadezsnism w szkołach i przy 
spisywaniu rozpraw w Sejmie krajowym, 
tudzież na rozmaitych publicznych zgro- 
midzeniaeh.

Każdy więo, ktokolwiek przyswoić 
eobie przgnie sztukę stenografowania, 
m oi. się jej naueayć a łatwośaią z taj 
książki nawet bez waselkioj pomocy na 
uezj-eiela. 1953 1— 1

każdy

■ A ż "  A i S i m m  a i a ia  ■ j g  * . " " j i U i  > ł A i a a i a i m  a i /
,X ) O O O C X X X 1)MCXXI)<CX)OC1X)y

Kuferki, Torby, Paski do pledów,
P u l a M i e ,  Psuraaw tlzl, L a s k i ,
Rękawleskl glaeee dnóakle, jedw iLno, nicianne, 
Pąski skórsane, metalowe, gurłowe, jedwabne, 
Krawaty, Koasnle, Kolnierse, Mansiety,
Blin ter ją prawdsiwą francuską,
Perfnmerjt, Mydła, Pudry, Wodę koloóską,

polecają w wielkim wyborze 1788 1—?

Wrześniowski & Włodek
Lwów, Halicka 4. — Krynlea dom zdrojowy.

y  1 j

(Praedrnk nie będiie płaconym).

i-t

.O O O O O C O O O O O O O O O O O

Apteczki domowe przeciw-cMeryczne
wedle przepisów i wskazówek

D ra  O. W id  m ann  a
c. i .  radcy sanitarnego i  prymarjusta sspitala powteeehnego

we Lwowie
zestaw iła  i utrzymuje na sk ła d z ie : 1915 a 1—7

ą  Apteka pod „srebrnym orłe»“ a

0 ZYGMUNTA R U G K ER A m S t
^  w e Lwowie.

▲pteciki te zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędno dla udzielania pierwszej pomocy lekar- 
sziej chorym na cholerę osobom. _  .Cena aptecmkt wraz •  opakowzMiom 5 ał.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE

w Krakowie.
W doin 23. września 1893 rozpocznie 

sie W Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark aa konie szlaohetne, gospodar
skie i włościańskie.

Jarmark na konie ezlaohetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapu
cynami i na placu, a konie znajdą pomie
szczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież w staj 
niaeh prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach.

Dnia 26. września 1893 (we wtorek) od 
bęizle się głćwny jarmark na konie wło 
ściańskie na plr-cn Groble.
M a g is tr a t  k r ó l .  s tó ł. m . K r a k o w a  
1954 dnia 18. sierpnia 1893. 1—3

Znak eokreuuy.

J .  A N D E L A
nowo odkryty zaawrski proszek

zabija a p e w n o ś c i,:

1 azwaby, karakony, pluskwy, pchły, makato, muchy. 
. mrówki, stonogi, moliki ptaolo I w ogóle owady.

Praw dziw y i tanio do nabycia

w  d r o g u e i j i  J .  A n d ś l a
13, znm „Sehwarzen H und1- Hussgasse 18,

18 Dominikanergasse 18, l l  Kettengasse ii, w Pradze.

WE LWOWIE: Zyg. Buok*. a apt  ̂ pod B8rebrnym Orłem 
Itsoh apt., Alojzy Hiibner dn

ym Urfom", P. Miko- 
ognerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład

pod Lwowam: ▲ Lippi GLINIANY: A. Hełm. apt. JASŁO :
KOŁOMYJA: E. Stenze apt.. J. Sidorowi oz, K. Br. Witosławski 
OE: M. Beder apt. KOSBOW: 8. Bureagapt. KRAKuW: JE. Budier apt.,

apt
   E. Pasch apt.

tosławeki. KOPYOZYN-

K  8toekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniowski apt., L. Rosner apt., w. 
Krzyeztofowiez, ekład matorjafów, A. Hawełka. KROSNO : Jan Nazarowiez. 
KULIKÓW: B. Misiolek apt. KUTY : Aleka. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 
Wi *>eki apt. NOWY TA HG : Ad. Banmann.K. Lauer, S. Hoizgriln. NOWY 
SACZ: T. Groeebard, Lieohtmann. NIEMIBÓW: K. P r z e d r z y m i r s W  apt. 
PRZEMYŚL: A  Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczańeki ‘ ł L  ,  „  ' 
O. Ozernioki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil ant. STARE MIASTO : A. Pa- 
luoh apt. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz apl., E. 1^ ^ .  T A B N0W : A. 
Berger, W. Mlłdner, S. Steiieenberg IM . Adler apt. WADOWICE: 8. Kr 
roWiki apt. T. Rauchberger. ZŁOCZÓW: Jóaef Gold. ŻYWIEC: M. 
włuezkiewioz. — KAŁUSZ: St. A. Szueton apt. 1877

Stefan Dewozuski
litizynaroiow ebneiŷ a i iro n  łalnnłl

W daA, I., ^ i lf  ratorforstr o 4.

N ujaaybsse ładow an ie . 
N ąjtaó asa  ła ry ff i flraehtew a. 

N ą jw y śu e  re fak e je .
P ro w ią ja  aa  a trę e sen ie  (stręczycielom). 

(Własna tpocjzlne wagony o wiefcich pnoitrzoniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji 1 Bukowiny).

____ ~ ^ mm—amâ— t,

S^ M H J O O O l O O O ^ r
apro8Kenie do prenumeraty I

„ S a a z e r  H o p f e n -  4  B r a u a r ^ Z a i l o n a ”
w i9aax (C* ehy), —  1866 1 1

gnane csasopiBino fa c h o w e  dla interesw  browarniczych nradukrii 
Chmielu i produktów chmielowych, e pra8aa obecnie do ła sk a w i

go abonamentu na II. półrocze (aeeon chmielowy). w
Wychodzi co 8 dni, kużdego wtorku — Cena ab aamentu śfc 

wynosi od teraz do ostatniego grudnia b. r. 4 .. CłJU 8 koron O

0 - € > € » a > € > O k 6 >  g M S H O - o a s - S

H a n d e l h e r b a t y  c h iń s k o  - r o s y j s k ie j

EDMUNDA B IE D LA
wo Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 i - ?

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatyc: uym,
które rozsyła tran opłacone do
każdej stacji pocztowej 4'/, kilogr.

w woreczku:
.................r -  k. -  90Cab. gra ,bndlU . 9.5c

Oeylon zieiona - . .
przedni. yĄO
grab, slsrn. 10-75 

„ pertowz io-75
Mooo» »r»b»z, aromat. 10-75 
Jawa ztou . . . .  10.75

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego

Jj» ki. Cengo • zł. i-eo 
oeuohoa|| czarna . 2 — 

n zb>6* majowy 3’—Kaysow czaru .. . 4-_
Melange de Lond. 4__
Wyelewkł herba

ciane .................. 1*30
WysiewkI najlep

szych herbit . .1*60
MM" Opakowania nie ll«»y B|^  _

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

—  90 
1 - —  
1-04 
108 
1-08 
1-08 
l-ol

L

1
LWOWSKA FABRYKA ASFALTU „

i  T £ K T 1 J B  ulepszonych ogniotrwały cli M!
1I0 krycia dachów, =

8 . S Z E L IG I  'Ł T 8 Z K IB W 1 G Z A  in t jn te r a
\ e LWOWIE, prsy bl. Korytnej pod Nr. 13, polec*

Asfaltową masę elastyczna do fundamentów
dla izolowania wilgoci, kładziona nn mary w gorącym s t a n i e ,

jedyny dziś pewny środek, lsoloJąeywl!|goe.
T E K T rB J Ę  ulepszoną ogniotrwałą

.  do kryo»» dachów wysokich gatnnków,rola 10 metrów kwadr, od zł. l-so  do z ł. 3*50 1 ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

d a c h ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
,  SM O Ł Ę  A N G IE L S K Ą  B E Z W O D N Ą .

O su sza  a s fa l te m  jako j e d y n y m  Ś ro d k ie m  z n a n y m  d o tą d  w  b u 
d o w n ic tw ie  najbardziej za w ilg o co n e  ś c ia n y  w  w io  k a n ia c h .  

Niazezy zastarzały grzybek drzewny 
Fabryka wykonywa w całym krai * - ! ' • ■

tekturowe i  oraz reperacje tychże, 
le tn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się,

ov ww mmw •
 a swoimi ludźmi pokrycia dachowe
Metr kwadr, po 51 de 73 et D łu g o

1770 i-  >

Ly.w* . rzyd ny jeet nie tylko przy Ckolerze, sic i przy innych * •*  <“ 
: z l fj h ckorobi tek (Tnberkuły, tyfns, biegunka ospa, szkarlatyoe, 
dyfterji i t. d.) Jako a rłańclwezy środek do deeinf^kcjl

1 c z y s z c z e n i a .
U władz pańetwowye i  miejskich, w klinikach i szp ita lach , w praktyce 

lekar riej i weterynarskiej w ogólne ażycicp r®st

c. i k. patent

Ł T M O Ł
akmteeznlejszym od krystalicznego kwasu karbolowego!
Desinfekuja zapomocą Lysoln jest w dodatku o dwie trzecia tańszą od 
ostatniego. 10—20 gramów Lytolu do litra wody dają dostateczne -oz-

oieńczenie.
L y s o l  J e z t  z a r a z e m  w y b o r n y m  ś r o d k i e m  c z y s z c z ą c y m
i zaleca się do mycia rąk, bielizny, a dalej do obmywania mebli, podłóg, 

ścian i t. d. (niszczy przytem natnrslnie wszelkie robastwol) 
Dokładne dane przez c .  k .  M i n i s t e r s t w *  s p r a w  w o w m o tr z a y c U  
. .A n le ł t m n g  z n r  D s s l n f e e t l o n  w ż th r e o d  e l n e r  ( J h o le r a -  

E p i d e m i e ’* (nakładem A. Boidera, w Wiedniu).
L łeol jest do dostania we wszystkieh 1 droguerjach we flaszkach po 35, 

70, 1 zł i 1-76. — D1* wład* ^ y  osobne.
Właśoieiele patentu: S C H t f L K E  & M A Y E R ,  Wien, I1L Linke Babi - 

gsese 5. — Adres telegrafiomy .Schalkemay Wien*. 
Z a s t ę p * *  dla L w o w a  s A r t u r  K alka. 125 1—b

K a l i o i "  * j .  B O U L E T  e t  C Ł  S i m i r s
3 1 — a s  r u e  B o l o  o d  A P a r l z .  ;8 1—7

k r z y ż  l e g j i  h o n o r o w e j .
Cztery Mudalu złoto na Wystawie powszechni w aryiu 1889.

■ASZYMY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWK
horyzontalne półstałe prostopadli f  e  horyzontalne słałe

ałh> ■ lu n h in .  hI.mI.mIm o sile 1 do 20 koni.ketły s zwrstnyn płenleulu 0 8il*
o 1 lub 2 oyllndrach 

o sile 4 do 100 koni

o 1 lub 2 c y l i n d r a c h  
o sile 3 do 250 koni.

Maszyny parowo do Instalacji oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna p r o s p e k t ó w  ze wszelk.emi szczegółami*

Z cee. król. ^j|pf uprzyw. fabryki

B E G E IH iE U  i  B A I I H I I
w e F re iw ald au

ces. roi. dostawców dla a u s t r o - w ę g l e r s k i e g o  dwom

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIEUŻNĘ,
R Ę C Z B IK I, C H U STK I, S O lB R K I

i  w s z e lk i®  i n n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

J A M A  B I E D L A
w e  L w o w i e .  1000 i -?

C en *  h u r to w m e i pp. odsprzedającym, właścicielom hot*11* 
restauratorom, dla sipitali, zakładów kąpielowych 1 publicznych.____

Wyfewa; JOd OZfMmdóaw »  nO k* Ąfrm Knjnnki. Ptfiw • UcyU «abWtiq. Z tratami .MauRu P»W**o“, H  * « ł ® »  Ft««i*ika & « « “ •
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